
Eontrowers'e w sprawie baz wojskowych

Francja zamierza zachować
całkowitą swobodą decyzji
PARYŻ (PAP). Francuskie mi­

nisterstwo spraw zagranicz­
nych powstrzymuje się od po­
twierdzenia lub zaprzeczenia in 
formacji pochodzących ze źró­
deł amerykańskich, według któ 
rych minister Couve de Murvil* 
le oświadczył z sierpnia amba­
sadorowi USA Charlesowi Boh- 
lenowi, że Francja nie pozwoli, 
aby Wojska amerykańskie pize- 
bywały na jej terytorium w 
okresie pokoju.

W toku tego spotkania — pi­
sze komentator agencji Fran­
ce Presse — ambasador Bohlen 
postawił problem reaktywizacji 
baz amerykańskich na teryto­
rium Francji w wypadku kry­
zysu międzynarodowego. Jak 
wiadomo, rząd francuski doma­
ga sie ewakuacji tych baz 
najpóźniej przed końcem kwiet 
nia przyszłego roku.

Francja zamierza zacho- 
wać całkowitą swobodą de­
cyzji — stwierdza komenta 
tor. — Nie pozwoli ona niko 
mu decydować, za nią, czy j 
Saistniał kryzys, a tym bar j 
dziej czy ma przystąpić do | 
wojny. Odrzuca ona jaki­
kolwiek automatyzm w tej 
dziedzinie, którego zresztą 
nie przewiduje Pakt Atlan

Uczeni z 85 krajów
na kongresie w Pradze

WARSZAWA (PAP). W 
ciniach 21—27 bm. obrado­
wać będzie w stolicy Cze­
chosłowacji VII Międzyna­
rodowy Kongres Nauk pre­
historycznych i Protohisto- 
rycznych. W kongresie weź 
m5e udział blisko 2 tys. u- 
czonych — specjalistów z 
dziedziny archeologii, antro 
pologii, paleontologii, paleo­
botaniki, numizmatyki i In. 
Tematem obrad będą przed 
historyczne dzieje Europy 
od paleolitu do epoki wę­
drówki ludów o?az historie 
kultur neolitu w Ameryce, 
Afryce i Azji. Na kongre­
sie spotkają się uczeni 85 
krajów.
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Spotkanie
w „Rossmond“
WASZYNGTON (PAP), — 

Korespondent AFP podaje 
z Waszyngtonu, że spotka­
nie prezydenta Johnsona z 
premierem Kanady, Leste­
rem Pearsonem odbędzie się 
w „Rossmond”, prywatnej 
rezydencji premiera kana­
dyjskiego, położonej w No­
wym Brunświcku, o kilka 
kilometrów od granicy ame 
rykańskiej.
- '' -----©-------------- -

Rumunia 
przed świątem
wyzwolenia
BUKARESZT (PAP). Cała 

Rumunia przygotowuje się 
do zbliżającego się święta 
wyzwolenia, obchodzonego 
23 sierpnia. Zgodnie z tra­
dycją, masy pracujące re­
publiki podejmują i realizu 
ją na cześć święta zobowią­
zania produkcyjne, przyspie­
szają oddanie d0 użytku no 
wych przedsiębiorstw, po­
rządkują miasta i osiedla.

tycki. Jeśli więc chodzi o 
ewentualną reaktywizację 
baz, Francja odmawia ja­
kichkolwiek zobowiązań w 
okresie poprzedzającym e- 
wentualne wprowadzenie w 
życie artykułu 5 Paktu A- 
tlantyckiego, tj. przed 
powzięciem decyzji, czy
ma udzielić pomocy zaatako 
wanemu sprzymierzeńcowi. 
W konsekwencji rząd fran­
cuski nie przyjmie żądań 
przedstawionych przez Boh- 
Icna.

„Lunar-Orbiter-f przesyła 
zdjęcia powierzchni Księżyca
NOWY JORK (PAP). — 

„Lunar Orbiter - 1” prze­
słał w piątek rano kolejną 
serię zdjęć powierzchni 
Księżyca. W przeciwień­
stwie do dwóch poprzednich 
transmisji jakość zdjęć by­
ła tym razem bardzo dobra. 
Na przekazanych obrazach 
widać olbrzymi krater, na 
innych grupę mniejszych 
kraterów przypominającą 
odcisk łapy zwierzęcia, a tak 
że długą wąską szczelinę.

Zdjęcia dokonywane są za 
pomocą dwóch kamer — 
jednej z obiektywem sze­
rokokątnym pozwalającym

W Górnej Adydze
znów wykryto
pułapki minowe
RZYM (PAP). Policja 

włoska wykryła IB bm. 
dwie pułapki minowe w po 
bliżu miejsca, gdzie w tym 
samym dniu rano eksplo­
dowała bomba niszcząc je­
den ze słupów wyciągu nar 
ciarskiego w pobliżu gra­
nicy austriackiej. 

Karabinierzy włoscy z 
Bolzano, przybyli na miejsce 
wypadku, stwierdzili, że eks 
plozja była zbyt mała, by 
spowodować poważniejsze 
uszkodzenia i prawdopodob 
nie zamachowcy zamierzali 
wprowadzić w błąd policje 
I żołnierzy, aby, łatwiej 
wciągnąć ich w zastawioną 
pułapkę. r

Trzech młodych Angli­
ków wpadło na pomysł 
ozdabiania karoserii sa­
mochodu malowidłem. 
Kto wie, może ta nowość 
się przyjmie? Niewątpli­
wie ułatwiłoby to znacz­
nie odnajdywanie włas­
nego samochodu na za­
tłoczonych parkingach...

, CAF — Keystone

na ujęcie stosunkowo znacz 
nej powierzchni i drugiej 
z obiektywem o długiej og­
niskowej, która umożliwia 
dokonywanie zdjęć znacznie 
dokładniejszych. Obrazy 
przekazane przez obie ka­
mery nakłada się na siebie, 
Co pozwala na uzyskanie o- 
brazu stereoskopowego, pla 
stycznego. Zła jakość zdjęć 
przekazanych w czasie 
pierwszych dwóch transmi­
sji spowodowana była nie 
ustalonym bliżej defektem 
w kamerze o długiej ogni­
skowej.

Jeżeli zakłócenia w odbio 
rze zdjęć powtarzałyby się 
to istnieje ewentualność, że 
cel wystrzelenia „Lunar Or 
biter - 1”, tj. sfotografowa­
nie miejsc przyszłego lądo­
wania kosmonautów amery 
kańskich, nie zostanie osiąg 
nięty. W takim wypadku lot 
musiałby być powtórzony.

----- ©----- -

58 mld dolarów
Rekordowy
budżet
WASZYNGTON (PAP). — 

We czwartek senat amery­
kański zatwierdził 86 gło­
sami (bez sprzeciwu) bud­
żet obrony, który osiągnął 
sumę 58 miliardów dolarów.

Nigdy w czasie pokoju 
liczba ta nie została osiąg­
nięta.

Budżet ten jest o 525 mi 
lionów dolarów wyższy, niż 
projekt przedstawiony przez 
prezydenta Johnsona, ale o 
426 milionów dolarów niż­
szy, niż ten, który zatwier­
dziła Izba Reprezentantów.

Obydwie izby muszą się 
obecnie porozumieć co do 
ostatecznej wysokości budże 
tu.

Projekt 
reformy rolnej 
w Algierii
ALGIER (PAP). — Ko­

respondent PAP red. Z. 
Morawski donosi: 19 bm.
prasa algierska opubliko­
wała szczegółowe omówie­
nie wstępnego projektu re-J 
formy rolnej oraz pełny 
tekst projektu reformy ko­
munalnej. Oba te doku­
menty poddane zostaną o- 
gólnonarodowej dyskusji, a 
po jej zakończeniu zostaną 
ostatecznie zredagowane i 
zatwierdzone.

Opublikowanie projektu, 
kilkakrotnie odraczane, jest 
kolejnym zwycięstwem sił 
algierskiej lewicy społecz­
nej, odniesionym nad siła­
mi wstecznymi, mającymi 
swoją reprezentacje rów­
nież w najwyższych wła­
dzach.

Wstępny projekt reformy 
rolnej przewiduje, że cała 
ziemia w Algierii stanowić 
będzie własność państwa. 
Ta jej część, która pozo­
stanie w rękach prywat­
nych przekazana zostanie 
poszczególnym osobom czy 
spółdzielniom w wieczyste 
użytkowanie.

Wiceprezydent 
Zambii - w Pekinie
PEKIN (PAP). Wicepre­

zydent Zambii Reubenl Ka 
ma.nga i minister spraw za 
granicznych Simon Kapwe- 
pwe przybyli w piątek 19 
bm. do’ Pekinu, gdzie na 
lotnisku oczekiwali ich 
wiceprzewodniczący ChRL 
Tung Pi-wu i premier 
Czou En-laj.

R. Barze! ponawia 
propozycje aktywnej polityki
BONN (PAP). Dobrze na 

ogół poinformowany dzien­
nik boński „General Anzei­
ger” podaje w piątek, iż 
przewodniczący frakcji par 
lamentarnej CDU/CSU w 
Bundestagu Rainer Barzel

Na francuskiej lewicy
PIERWSZĄ jaskółką 

rozpoczynającego się 
po letniej przerwie sezo­

nu politycznego we Fran­
cji jest otwarty w pią­
tek w St. Etienne regio­
nalny konwent instytucji 
republikańskich. Jest to 
jedna z trzech sił, sku­
piająca kluby polity­
czne tworzące federacje 
lewicy demokratycznej I 
socjalistycznej. Prawdzi­
wym startem do ożywio- 
nęj zapewne jesieni poli­
tycznej będą w przyszłą 
środę posiedzenia rządu 
pod przewodnictwem ge­
nerała de Gaulle’a, jak 
również „anlyrządu” z 
udziałem Fr. Miterran- 
da. Przedsmakiem zbliża­
jącego się uaktywnienia 
partii i formacji francus­
kich jest także wymiana 
poglądów na sprawę sto­
sunków federacja — 
FPK, jaka miała miejsce 
w tych dniach na lamach 
tygodników.

Zdaniem obserwato­

rów politycznych stosun­
ki między federacją a 
FPK są nie najlepsze. Z 
jednej strony FPK prag­
nie skłonić kierownictwo 
federacji do podjęcia 
wspólnej dyskusji nad 
propozycjami dotyczący­
mi zarówno wspólnego 
programu wyborczego 
jak też porozumienia w 
skali krajowej na temat 
taktyki wyborczej, a więc 
warunków wzajemnego 
zrzeczenia się głosów 
między dwiema turami 
wyborów. Z drugiej stro­
ny przyczyną niejasności 
jest brak jednolitego sta­
nowiska w łonie federa­
cji w7 sprawie przyszłych 
sojuszów wyborczych.

Dla wielu obserwato­
rów wydaje się nie ule­
gać wątpliwości, że kunk 
tatorstwo federacji może 
pociągnąć za sobą reak­
cję komunistów w for­
mie odrębnego pójścia do 
wyborów.

*........„urn z. k.

„nie odłożył do akt” swoich 
propozycji dotyczących „ak 
tywnej polityki niemiec­
kiej”, które odbiegały od 
założeń oficjalnej. _ polityki 
rządu w tej kwestii.

Jak wiadomp, sformuło­
wał je w czasie przemówię 
nia w Nowym Jorku, w 
dniu 17 czerwca br.

Według tego dziennika 
Barzel zamierza w najbliż 
szym czasie ponownie pod­
dać pod dyskusję swoje po 
stulaty. Nie wyklucza się. 
iż propozycje Barze’a sta­
ną na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia pre 
zydium CDU.

-—©—■

Znów zajścia
na tle rasowym
WASZYNGTON (PAP). — 

W ciągu piątku nadeszły 
wiadomości o incydentach 
na tle rasowym w San Jo­
se (Kalifornia) i w Pompa­
no Beach (Floryda). W 
San Jose wybuchły za­
mieszki wśród młodzieży 
murzyńskiej w związku z 
aresztowaniem Murzyna za 
rzekome naruszenie przepi­
sów ruchu ulicznego. Zaj­
ścia zostały stłumione przez 
dwustu silnie uzbrojonveh 
policjantów. W Pompano 
Beach słychać było spora­
dyczna strzelaninę z nie­
wyjaśnionych powodów.

mmm
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W tym roku w Kartuzach

Bogaty program
Wojewódzkich Dożynek

Zbiory zbóż na Wybrze­
żu dobiegają końca, czas 
więc pomyśleć o dożyn­
kach. Doroczne Święto Pio 
nów w woj. gdańskim u- 
stalono na dzień 18 wrześ­
nia.- Będzie to w tym roku 
jeszcze jeden, szczególnie 
przyjemny akcent obcho­
dów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, a także konty­
nuacja Roku Ziemi Kaszub

Z konferencji prasowej na pokładzie „ftegii“
„Cieszą sią z odwiedzin Gdyni“
- mówi kmdr por. K. V. Raabye

Wczoraj na pokładzie 
flagowej jednostki prze­
bywającego w Gdyni 

I szkolnego zespołu okrę- 
| tów Królewskiej Mary- 
| narki Wojennej Danii 
I „Aegir”, odbyła się kon­

ferencja prasowa.
Na wstępie, dziękując za 

przybycie na okręt oraz za

Przed p©®fr*óż«f
We czwartek 25 bm. 

prezydent de Gaulle uda- 
lje się w podróż, którą 
S można, śmiało nazwać 

podróżą dookoła świata..
Pierwszym jej etapem 

bedzie Etiopia. W piątek 
26 bm. ma on przybyć 
do Addis Abeby, gdzie 
przeprowadzi rozmowy -Z 
cesarzem Hajle SeHasje. 
Kolejny etap — to Kam- ' 
bodża, w której prezy- ś 
dent Francji spędzi trzy S 
dni. Ten właśnie etap 
podróży najbardziej in­
teresuje opinię publicz­
ną, ponieważ stolica Kam 
bodży Phnom Penh znaj­
duje się tylko o kilkaset 
kilometrów od granicy 
wietnamskiej. Szczegól­
nie z dużym napięciem 
oczekuje się dnia 1 wrze­
śnia, kiedy to prezydent 
de Gaulle wygłosić ma 
przemówienie na stadio­
nie w Phnom Penh. Nie 
ulega watoliwości. że te­
matem bidzie problem 
woinv w Wietnamie.

Dnia 5 września gene­
rał de Gaulle przybędzie 
do Numei, stolicy Nowej 
Kaledonii, którą opuści 
po dwóch dniach vo wv- 
aloszeniu przemówień. 
Kolejny etap to Vila, 
stolica Nowuch Hebrud. 
kondominiunri ■francusko- 
bryf.rtjskiego, skąd pre­
zydent, Francii uda sie 7 
września do Papeete, sto­
licy Polinezii Francus­
kiej. Przewidziana jest 
podróż na atol Mururoa, ^

„Drobna“ zguba
Zarząd lotniska londyńskiego 

nadaremnie szuka od wielu 
miesięcy właściciela 4-motoro- 
wego samolotu pasażerskiego, 
który bezprawnie zaparkowano 
na tym lotnisku. Maszyna nosi 
znak włoskiego towarzystwa lot 
niczego, urzędnicy tego towa­
rzystwa utrzymują, że samolot 
do nich nie należy. Owszem, 
do lutego br. był zaczarterowa 
ny przez to towarzystwo, ale 
dziś nie mają z nim nic współ 
nego. Tymczasem opłaty za 
parkowanie samolotu wzrosły 
już do 17 tysięcy funtów.

ąW., r-ÜRg;
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na 20 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 12 stopni do 25 w 
ciągu dnia. Wiatry przeważnie 
z kierunków wschodnich, sła­
be do umiarkowanych,

ośrodek francuskich prób ^ 
nuklearnych na Pacyfi­
ku. Stąd via Gwadelupa 
de Gaulle powraca do 
Paryża.

Prezydentowi de Gaul­
le towarzyszyć będzie w 
podróży minister spraw 
zagranicznych, Couve de 
Murville.

Uciekają 
przed poborem
NOWY JORK (PAP). Prze 

wodniczący związku b. 
kombatantów drugiej wojny 
światowej i wojny w Ko­
rei Ralph Hall zażądał o- 
twarcia rokowań między 
USA a Kanadą dla unie­
możliwienia młodym Ame­
rykanom przekraczania gra 
nicy kanadyjskiej, by unik 
nąć udziału w wojnie wiet­
namskiej.

Hali oświadczył, że w sa­
mym tylko Toronto przeby­
wa obecnie kilkuset mło­
dych Amerykanów, którzy 
chcieli w ten sposób unik­
nąć powołania pod broń.

Rada Zakładowa Huty 
„Baildon” w Katowicach 
przywiązuje dużą wagę 
do problemu wypoczyn­
ku po pracy. Dotychczas 
z różnych form wypo­
czynku skorzystało oko­
ło 10 tys. osób. Tegorocz­
ną akcją letnią objęto 
przeszło 1500 dzieci. Do 
tradycji weszły już w 
Hucie „Baildon” wyciecz 
ki samochodami organi­
zowane codziennie dla 
różnych wydziałów pro­
dukcyjnych po pracy 
oraz niedzielne wyjazdy 
autokarami do atrakcyj­
nych miejscowości.

Na zdjęciu: pracowni­
cy huty przybyli w oko­
lice oieśna na grzyby.

publikacje zamieszczone w 
polskiej prasie na temat 
składanej rewizyty, dowód­
ca dywizjonu szkolnego Ma­
rynarki Wojennej duńskiej 
kmdr por. K. V. Raabye od­
powiadał na pytania zebra­
nych dziennikarzy.

Gdynia jest ostatnim por­
tem na Bałtyku, do którego 
obecnie zawinął zespół duń­
skich okrętów odbywają­
cych rejs szkoleniowy. Po­
przednio odwiedził on porty 
Norwegii, Szwecji i Finlan­
dii.

Nie pierwsza to jednak 
wizyta bazy okrętów szkol­
nych „Aegir” w Polsce. 
Okręt ten był w Gdyni w 
1959 r., wówczas na jego 
pokładzie przebywała część 
goszczącej obecnie u nas za­
łogi. M. in. Gdynię zna już 
z tego okresu zastępca do­
wódcy „Aegir”, wówczas bę 
dący jeszcze jednym z młod 
szych oficerów okrętu.

Sam okręt zbudowany zo­
stał jako statek handlowy 
w jednej ze stoczni nie­
mieckich w 1937 r. Po woj­
nie, którą spędził w 'kładzie 
niemieckiej floty wojennej, 
okręt zakupili Duńczycy cd 
Amerykanów za kwotę 50 
tys. dolarów. Nazwa jaką 
otrzymał — „Aegir”, ozna­
czająca postać mitologiczną, 
włndcę mórz — posiada tra 
dycje w marynarce duń­
skiej. Nosiły ją już dwie

© Dokończenie na str. 2

sklej. W związku z tym w 
Kartuzach — miejscu 
wojewódzkich uroczystości 
święta Plonów, odbyło się 
ostatnio posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Dożynko­
wego z udziałem sekreta­
rza KW PZPR Tadeusza 
Białkowskiego. Na spotka­
niu tym omówiono stan 
Drzygotowań do Dożynek 
Wojewódzkich.

W bogatym programie 
uroczystości przewiduje się 
m. in. ilustrujące prace w 
polu inscenizacie taneczne, 
korowód dożynkowy, wrę­
czenie wieńców i widowi­
sko taneczne „Uroki bie- 
siadzkie”. Występy te przy 
gotowy wane sa pod kie*
© Dokończenie na str. 2 
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Pływająca
wystawa

WARSZAWA (PAP). Je­
dyną w Polsce formę eks­
pozycji stosuje Muzeum Et 
nograłiczne w Warszawie. 
Placówka ta organizuje na 
barce „Złota Kaczka” pływa 
jące wystawy, docierając do 
osad położonych nad więk­
szymi rzekami 1 jeziorami, 
prezentując co roku inny ze 
staw eksponatów polskich 
lub obcych. Ostatnio wysta 
wa pn. „Kultura ludowa 
Podhala”, płynąca trasą od 
Bydgoszczy do Nowej Soli, 
dotarła do Frankfurtu nad 
Odrą w NRD, budząc tam 
ogromne zainteresowanie. W 
ciągu 10 dni zwiedziło ją 8 
tys. osób.

---- ©-----

Projekty
„światłego“
gubernatora
NOWY JORK (PAP). Gil 

bernator Alabamy, Georga 
Wallace, zażądał od parla­
mentu tego stanu, by wydał 
zakaz przyjmowania do 
szkół i liceów dzieci murzyń 
skich.

Wallace, napiętnował fe­
deralny program integracji 
w szkołach jako „robotę ko 
munistyczną”, mająca na ce 
lu „zniszczenie amerykań­
skiego systemu szkolni­
ctwa”. I

W. Brytania zamierza zmniejszyć wydatki 
na utrzymanie swych wojsk w 1F

PARYŻ — LONDYN - 
(PAP). W piątek po połud­
niu odbyło się zwołane na 
wniosek rządu brytyjskie­
go posiedzenie stałej rady 
Paktu Północno-Atlantyc­
kiego.

Przedstawiciel W. Bry­
tanii w tej radzie. Miliard, 
poinformował członków ra­
dy o zamiarze rządu bry­
tyjskiego zmniejszenia wy­
datków dewizowych na u- 
trzymanie woj.sk brytyj­
skich, stacjonujących na

terenie Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Dał on 
do zrozumienia, że być mo 
że rząd brytyjski będzie 
musiał wycofać część od­
działów tzw. armii reńskiej 
z obszaru NRF. |
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fSŚMCirts
KAIR (PAP). — Prezydent Li­

banu, Charles Helou przyjął w 
piątek ministra spraw zagranica 
nych Iraku, Adnana Al-Badza* 
dzi. Rozmowa trwała ponad 
godzinę. Minister iracki został 
również przyjęty przez premie­
ra Jafi.

RZYM (PAP). — Papież Paweł 
VI przyjął w piątek na 30-mi- 
nutowej audiencji prywatnej 
przebywającego we Włoszech 
wicepremiera i ministra obrony 
rządu południowewietnamskie- 
go, generała Nguyen Huu Co.

TOKIO (PAP). W południowo- 
koreańskim porcie Czinhe poja­
wił się w piątek amerykański 
atomowy okręt podwodny 
„Snook’*, jest to druga wizyta 
tego okrętu na wodach nnłu. 
ńniowokoreańslucb-.
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W CDT trwa akcja sprze­
daży artykułów gospodar­
stwa domowego. Wiele in­
teresujących propozycji ma­
ją dla kupujących stoiska 
ze sprzętem kuchennym. 
Można tam kupić m. in. ma­
szynki do krojenia i tarcia 
jarzyn sprzedawane po 147 
zł, wyciskaęze do owoców 
po 1S zł, wydrążacze do ja­
błek (10 zł), przecieracze do 
jabłek (S7 zł), a także po­
mysłowo skonstruowane ma­
szynki do krojenia cebuli w 
cenie 36 zł sztuka.

Na zdjęciu: użycie sprzętu 
gpspodarsbwa domowego de­
monstruje dyplomowana in­
struktorka Janina Rutkow­
ska.

CAT

Sypnął alarmowy w miastach USA.

Burze w czarnym getcie
W wielkich miastach Sta 

nów Zjednoczonych, i to 
bynajmniej nie na głębo­
kim południu, tradycyjnej 
widowni zajść rasowych, 
sytuacja zaczyna przypo­
minać przeddzień wojny 
domowej. Murzyni stłocze­
ni w gettach, w warunkach 

l urągających elementarnym 
wymogom sanitarnym, ska 
zani na chroniczne bezro­
bocie lub poprzestawanie

Zapowiedź
manifestacji

NOWY JORK (PAP). Pa­
stor Martin Luther King, 
zapowiedział, że marsze pro 
testacjrjne bojowników o 
prawa obywatelskie dla Mu 
rzynów, będą nadal konty­
nuowane aż do chwili, gdy 
Murzyni uzyskają prawo 
wynajmu lub kupna miesz­
kań w dzielnicach miasta, 
zarezerwowanych dotych­
czas wyłącznie dla białych.

Koziorożec“ 
już od roku
czeka na cząści zamienne

Stawiać* pław Gdańskiego 
Urredu Morskiego „KOZIO­
ROŻEC”, flagowa jednostka 
tej instytucji, już od roku 
Stoi bezczynnie przy jednym Z 
nabrzeży portu gdyńskiego.
Rzecz polega na tym, że mi­
mo usilnych starań, nie moż­
na było przez cały ten okres 
sprowadzić niezbędnych, a im­
portowanych części zamien­
nych. Dopiero ostatnio GUM 
poinformowany został przez 
„Centromor”, że części te 
zostały już wysłane z Anglii 
do Polski.

Przez cały ten okres Gdań­
ski Urząd Morski dotkliwie 
odczulał brak „Koziorożca” 
w pracach hydrograficznych.
Opieszałość zatem w zamówie­
niu i dostawie części zamien­
nych potrzebnych do remontu 
jednostki, uznać trzeba za po­
ważne zaniedbanie. GUM dys­
ponuje tylko 13 statkami hy- Fiata __
drograficznymi, natomiast *a- u*lata ~ Zastavy 
kres prac tej dziedziny obej 
mujo całe polskie wybrzeże.

(cz)

Pnlnwarm* na rzarnwnire

Komisja zagrożona 
masowym bojkotom świ "'

WASZYNGTON (PAP). W 
ty sec im d’niu przesłuchiwać 
świadków przez komisją Iz­
by Reprezentantów do ba­
dania działalności antyame- 
rykańskiej, po raz pierw­
szy nie doszło do incyden­
tów. Korespondenci podają 
jednakże, że silne oddziały 
policji były „pod ręką”, a 
poza tym z pięciu wezwa­
nych świadków dwaj w o.gó 
le s-ię nie stąwili zaś dwaj 
inni odmówili zeznań.

Zeznawał tylko 22-letni 
student uniwersytetu Stan­
ford, Stuart Morae.

Gdy zażądano od n\ego 
podniesienia ręki na znak 
przysięgi, kpiącym gestem 
podniósł ramię w pozdro­
wieniu hitlerowskim. Zaraz 
po tym odczytał swoje oś­
wiadczenie piętnujące cha­
rakter i działalność komi­
sji. Oświadczył, że jes-t dum 
ny z tego, iż pomagał w 
pracy komitetowi wysyłają­
cemu pomoc lekarską i krew 
dla powstańców południo­
wego Wietnamu, „ofiar agre 
sji amerykańskiej”.

Odpowiedzi tego świadka 
nie zdobyły widocznie uzna

Kooperacja
„Frat“-„Zastava“

BELGRAD (PAP). Znana 
w Polsce z produkcji samo 
chodów „Zastava 750” jugo 
słowiańska fabryka w Kra- 
gujevcu rozpoczęła w br. w 
kooperacji z włoskim „Fia­
tem” produkcję dwu no­
wych typów samochodów: 
„Fiata — Zastavy 850” i 

1100”.
Pierwsza partia nowych wo 
zów przekazana została do 
sprzedaży w piątek 19 bm.

Struktura budowanych mieszkań 
odbiega od potrzeb użytkowników

WARSZAWA (PAP) Wo-1 terunkowych’» blisko 30 proc. 
bec deficytu mieszkań istot! mieszkania ty-
ną sprawą jest nie tylko; dwuosobowe. Tymczasem, we* 
zwiększenie ■ tempa ich budo dług danych st. rn, odsetek
wy, ale także możliwie do­
kładne dostosowywanie wiel 
kości i struktury lokali do 
wymagań przyszłych użyt­
kowników. . W przeciwnym 
razie, może dojść do trud­
ności, z .prawidłowym roz­
działem nowTych mieszkań.

Badania przeprowadzone przez 
zespół naukowców z Instytutu 
Budownictwa Mieszkaniowego 
wykazały, że groźba taka istnie 
je. M. in. na przykładzie War­
szawy stwierdzono, że strrktu 
ra mieszkań, które mają być 
eddane do ’ »żytku w latach 
1966—70 bardzo odbiega od po­
trzeb w tej dziedzinie. I tak 
plany przewidują, że z ogól­
nej liczby budowanych w o- 
toećnej 5-latce mieszkań „kwa*

osóto czekających na takie mie­
szkania jest przeszło 3-krotnie 
niższy, z drugiej strony — 
ponad 42 proc. warszawiaków 
znajdujących się na listach 
przydziałów powinno otrzymać 
mieszkania M-4 (czteroosobowe), 
a tymczasem mieszkań tej 
wielkości budować się będzie 
niespełna 20 proc.

Podobne dysproporcje wy­
stępują i w budownictwie 
spółdzielczym.

Coraz większe wątpliwoś­
ci budzi również postępują­
cy z roku na rok proces 
zmniejszania ogólnej po­
wierzchni budowanych mie­
szkań. Jeszcze w 1961 r. wy 
nosiła ona 46,3 m kwadra­
towe, trzy lata później spa 
dła do 41,2 m kwadra­
towych, a w ubiegłym roku 
nawet do 39,5 m kwadra­
towych. Tendencja ta nie 
odpowiada sytuacji rodzin- 

Ciekawą, aczkolwiek lioScio- kandydatów na mieszka- 
wo jeszcze niezbyt wysoką po i ma. Nie zgadza się z nor- 
zycją w tranzycie przechodzą- mami powierzchni, które 
cym przez polskie porty, jest | przewidują średnią 44 m 
przewóz towarów «**“»£»• kwadr> na mieszkanie. Nale 
Ponieważ kontrahenci austriac- , - , . .
cy znajdują u nas dohrą ob- j dOuSC, ŻG obccn^ przG- 
sługę spedycyjną, pertewą i cięt.na powierzchni miesz- 
kelejową, tranzyt ten proeea- . kalnej W Polsce jest jedną

Tranzyt austriacki 
przez porty polskie

towo poważnie wzrósł.
Öbeenie, w porcie gdyńskim 

znajduje się statek „Svolder”, 
który przywiózł 11.G00 ton fos­
forytów dla Austrii. Ładunek 
fosforytów wysyłany jest z 
Gdyni do miejsca przeznacze­
ni* »Mn*"«»*»* kolejowym.

z najniższych w Europie 
Zdaniem- fachowców, trze 

ba podjąć kroki zmierzają­
ce do poprawy tej sytuacji. 
Należy przede wszystkim
poddać rewizji strukturę
nr' .ektowanych mieszkań.

nia komisji, gdyż bardzo 
szybko go pożegnała.

Agencja UPI kończąc 
sprawozdanie z ostatniego 
dnia przesłuchiwań pisze: 
„komisja zagrożona maso­
wym bojkotem świadków, 
zakończyła jedno z najbar­
dziej burzliwych przesłu­
chiwań w ciągu jej 21-let- 
niej historii. Członkowie ko 
misji wykazywali wyraźnie 
oznaki zmęczenia po dwóch 
dniach chaosu i demonstra­
cji”.

na pracy najcięższej i naj­
gorzej płatnej, odczuwający 
swoją nędzę tym dotkli­
wiej. że kontrastuje z do­
brobytem sąsiednich „bia­
łych” dzielnic, nie tylko 
orzestali godzić sie z lo­
sem jako „zesłanym od Bo­
ga”, ale nawet ani myślą 
czekać aż władze raczą im 
przyznać formalne równo­
uprawnienie, na całe dzie­
sięciolecia rozkładając „pro 
gram” likwidacji zacofania 
gospodarczego i edukacyj­
nego ludności murzyńskiej.

Młodsza generacja działaczy 
murzyńskich odżegnywujc się 
zdecydowanie od tego, co po­
gardliwie nazywa „mentalno­
ścią wuja Toma” — od bier­
nego wyczekiwania, aż libe­
ralne i postępowe elementy w 
społeczeństwie amerykańskim 
poprawią dolę ludności „ko­
lorowej”. Skrajną reakcją na 
dotychczas głoszone hasła „nie 
sprzeciwiania się przemocy” 
stał sie program „władzy Mu­
rzynów”, choć dla każdego 
trzeźwego polityka musi być 
jasne, że nie załatwia to pro­
blemu: Murzyni stanowią
wśród ludności USA zaledwie 
10 procent, a miejscowości czy 
okręgi w których Murzyni sta 
nowią większość — a więc ma 
ją choćby teoretycznie szan­
sę ustanowienia „władzy czar 
nych” — są nieliczne i sku­
pione wyłącznie w „czarnym 
pasie” na południu, w rejo­
nie najbardziej pod każdym 
względem zacofanym. Dla se­
tek tysięcy mieszkańców dziel

„Cieszę się z odwiedzin Gdyni“
@ Dokończenie ze str 1
jednostki — najpierw sta­
tek handlowy, a następnie 
okręt podwodny. Ich podo­
bizny zdobią ściany mesy 
dowódcy, obok takich . ra­
czej rzadkich na jednost­
kach morskich ozdób, jak 
np... szable — dwie skrzy­
żowane pod portretami kró­
la i królowej Danii i jedna 
pojedyncza.

Dowódca dywizjonu kmdr 
por. K. V, Raabye zachował 
nieco dawnych wspomnień z 

.Polski, kiedy to w 1933 r. ja­
ko skaut, przejeżdżał połud­
niową częścią naszego kraju 
na Jamboree do Węgier. W 
1941 r., będąc od roku ofice­
rem duńskiej Marynarki Wo­
jennej, brał udział w słynnym 
zatapianiu okrętów wojennej 
floty Danii, by nie dostały się 
w ręce Niemców. Bliżej zetk­
nął się z Polakami w 1945 r„ 
pełniąc funkcję oficera łącz­
nikowego na polskich okrę­
tach. Zawijały one wtedy — 
m. in. „Błyskawica” — do 
duńskich portów, dostarczając 
zaopatrzenie. Kmdr por. K. 

V. Raabye interesował się tak 
blisko działalnością polskich 
jednostek w czasie II wojny, 
że gromadząc odpowiedni ma­
terial i stając się znawcą tych 
spraw, napisał obszerny arty­
kuł pt. „Historia polskiej woj­
ny morskiej”. Artykuł ten za­
mieszczony został w lutym 
1946 r. w duńskim czasopiśmie 
„Tidsskrift for Sovaesen”. 
Przeglądając miesięcznik, któ 
ry duński dowódca zabrał ze 
sobą, udając się do Polski, 
odczytuje się kolejne nazwy 
polskich okrętów, dokładny 
ich opis i historię stoczonych 
walk.

Z tym większą ciekawością 
poznaje więc teraz kmdr por. 
K. V. Raabye nasze Wybrze­
że, przebywając po raz pierw­
szy po wojnie w Polsce.

— Cieszę się, że udało mi 
się odwiedzić port w Gdyni 
— powiedział. — Obecna re­
wizyta jest tylko częścią 
wzajemnych odwiedzin flot 
naszych krajów. Mam na­
dzieję, że tego rodzaju wi­
zyty będą w przyszłości na­
dal kontynuowane.

Program pobytu naszych 
gości w Gdyni przedstawia 
się bogato. M. in. dzi­
siaj, w sobotę załogi okrę­
tów „Aegir”, „Nymfen”, 
„Ran”, „Thyra” i „Svanen” 
nadal zwiedzają trójmiasto, 
zapoznając się również z

Po raz pierwszy
w Miami

Towarowy statek PLO po 
raz pierwszy zawinie do 
Miami na Florydzie. Będzie 
nim m/s „Polanica”, która 
do tego portu zabiera z 
Gdyni ładunki różnego 
szkła. Z kolei liniowiec uda 
się do N. Orleanu I Hou­
ston z ładunkiem 3.600 ton 
wyrobów hutniczych. Wyj­
ście motorowca —> w przy- 
szłvm tygodniu.

przedsiębiorstwami gospo­
darki morskiej — Stocznią 
im. Komuny Paryskiej i 
„Dalmorem”. Po południu, na 
Oksywiu odbędzie się mecz 
zespołów piłki nożnej pol­
skiej i duńskiej Marynarki 
Wojennej. W czasie przerw 
przygrywać ma orkiestra 
gości, która prawdopodob 
nie wystąpi również z kon­
certem na sopockim molo. 
Ponadto w planie jest rów­
nież zwiedzanie okrętów 
polskich oraz wyjazdy do 
Malborka i Stutthofu.

Na pokładzie „Aegir” do­
wódcą okrętu wydaje lunch 
dla oficerów Marynarki Wo­
jennej i władz miejskich, a 
wieczorem — cocktail. W nie ­
dzielę rano odbędzie się 
przyjęcie na okręcie dla 69 
osobowej grupy dzieci gdyń 
skich.

Dla ludności okręty duń­
skie otwarte zostaną do 
zwiedzania w sobotę od go­
dziny 15 — 17 oraz w nie 
dzielę od godz. 14 — 16.

W poniedziałek, o godz 10 
okręty duńskie opuszczą 
Gdynię udając się w drogę 
powrotną do kraju.

(sta)

nic nędzy w Nowym Jorku, I towej „białej” Większości 
Chicago, Detroit czy Los An- h k j dl 10 procent ,<ko- 
gcles ustanowienie „władzy ; „ , „ , , , , • _
Murzynów” nie wchodzi w ta1 lorowych’. byłaby to nie 
chubę — tu droga prowadzić tylko tragedia, ale i cofnie 
musi przez zespolenie walki cie wstecz O całe dziesię- 
ludności „kolorowej” z postę- rinipri-n walki 
powymi postulatami „białych”. waiKi.
Kolor skóry nie może w żad- ^ atmosferze celowo DOd 
nym wypadku stanowić linii sycanej histerii, w warun- 
ro7**raniezającej. kach brutalnych policyj-

Jeśli jednak można zro- nych represji przeciwko 
zumieć młodych Murzy- j Murzynom i istnej epidemii 
nów, których desperacja po amoku, wybuchającego pod 
pycha ku rozwiązaniom a- najlżejszym pretekstem w 
wanturniczym, ku terroro- ! murzyńskich gettach . nie 
wi, a nawet ku groźbie roz łatwo wskazać drogę wyj-
pętania wojny domowej, 
nie ma żadnego usprawie­
dliwienia dla’ tzw. „powra-

ścia. Ale droga taka ist­
nieje, co więcej — jest to 
droga jedyna. Poleca ona

eającej fali” — jak w; na systematycznej likwida- 
dziennikarsklm żargonie a*\cji unośledzenia ludności 
merykańskim określa się murzyńskiej — upośledze- 
nasilenie uczuć i wysta-jnia faktycznego, gospodar- 
pień antymurzyńskich wśród , czego i społecznego, a nie 
„białych”. Najbardziej u-: tylko prawnego — poprzez 
derza w oczy mętna pia- wspólną walkę Murzynów 
na, tocząca się na powierz-„białych”, 
chni tej „fali” — wystanie- T. S.
nia amerykańskich hitle­
rowców spod znaku „fuehre-
ra” Rockwella, pogromo- fjrtffyififfrtKCI 
we nastroje wśród wielko- fcWilfciClilifC 
miejskich szumowin, wyczy . .. , . . , , ,
ny rycerzy Ku Klux Klanu KlBöZIESiat SiatKOW 
na południu. Korzenie zła 
sięgają jednak znacznie głę yy Gdyni

Suszony dorsz 
nowa specjalność 
eksportowa

Z interesującą inicjatywą* 
eksportową wystąpiło ostat-; 
nio rybołówstwo spółdziel- 
cze, oferując nieznane na 
naszym rynku, a cenione za

biei- rzeez w tym że ruch W VliVlii granicą, suszone dorsze zwaniej. rzecz w tym, ze ru ■* ne klipfiszami.
na rzecz całkowitei eman- _ . . . . . . j
cypacji ludności murzyń- ‘-a Line Mianowicie zakłady przet-

Deszczowy sierpień., 
Oslo.

CAF — Norsk

skiej wywołał wśród „bia 
łych” reakcję podyktowa­
ną strachem. Strachem 
przed konkurencja na ryn 
ku pracy, strachem przed 
obniżeniem wartości nie­
ruchomości w dzielnicach 
„mieszanych”. Irracjonal­
nym i racjonalnym stra­
chem przed naruszeniem 
„czystości rasy”.

Ostatnie wydarzenia w 
wielkich miastach Stanów 
Zjednoczonych stanowią w 
tym względzie sygnał alar 
mowy. Trudno wyobrazić 
sobie bardziej szkodliwy 
rozwój wydarzeń aniżeli 
powstanie frontu „rasa 
przeciw rasie”. Trudno o- 
garnąć dalekosiężne kon­
sekwencje zaostrzających
się konfliktów, wyradzaja-ywa™ statek „Hortworder 

, . , , <?ana’\cych się w zbrojne starcia 
między uzbrojonym motło- 
chem. Nie brak oczywiście 
w Stanach Zjednoczonych 
kół, którym to właśnie by­
łoby szczególnie na rękę: 
podjudzanie „czarnych” prze 
ciw „białym” i „białych” 
przeciw „czarnym” stano­
wi doskonały sposób od­
wrócenia uwagi tak jed­
nych jak i drugich od 
najbardziej węzłowych za­
gadnień politycznych: (choć 
by np, agresja w Wietna­
mie), f społecznych (likwi­
dacja btzrobocia i nędzy). 
Dla narodu amerykańskie­
go, zarówno dla 90-procen

Bogaty program
0 Dokończenie ze str 1
rownictwem WDK. W do­
żynkową niedzielę odbędą 
się również w Kartuzach 
rozgrywki sportowe.

Wojewódzkie Święto Plonów 
połączone będzie z pokazaniem 
20-letniego dorobku gdańskie­
go rolnictwa. W związku 2 
tym organizuje się w Kartu­
zach cztery wystawy rolnicze.
1 tak wystawa maszyn rolni­
czych skupi ok. 109 ekspona­
tów, takich jak przydatne na 
Wybrzeżu, nowoczesne ciągniki 
różnych typów zarówno pro­
dukcji krajowej jak i z , im­
portu, nośniki narzędzi itp.

W pokazie hodowlanym go­
spodarstwa państwowe, spół­
dzielnie produkcyjne i rolni­
cy gospodarujący indywidual­
nie przedstawią najlepszy, wy 
produkowany w naszym woje­
wództwie materiał, który w 
wielu wypadkach zyskał sobie 
już szeroką sławę w całym 
kraju. Własne eksponaty wy­
stawi m. in. RRZD Lubań. W 
■sumie w pokazie wezmą udział 
72 okazowe sztuki bydła, 111 
szt. trzody chlewnej, 195 o- 
wiec, 38 zwierząt futerko­
wych, 225 sz. drobiu, a nawet 
48 gołębi ozdobnych. Dla naj­
lepszych hodowców przewidu­
je się nagrody.

Ponad 1150 eksponatów sku­
pi wystawa przemysłu rolno- 
spożywczego Wybrzeża, w któ­
rej uwzględni się m. in. pro­
dukcję eksportowa ze znaka­
mi wysokiej jakości. W pobli­
żu zorganizowana bedzie sprze 
daż wystawianych produktów.

„Agrochem” wspólnie a 
W: GS-em przygotuia wystawę 
nowoczesnych i aktualnie sto­
sowanych środków ochrony 
roślin łącznie z odpowiednią 
aparaturą.

Nieco wcześniej 4 wrześ­
nia odbędą się w Warsza­
wie Dożynki Centralne. 
Wieś gdańską reprezento­
wać. będzie 1800-osobowa

delegacja chłopów. Aktual­
nie 240-osobowa grupa 
członków zespołów amator 
skich z Wybrzeża przygo­
towuje się już w stolicy do 
występów artystycznych na 
Stadionie X-lecia.

(tch)

Na linii 
kopalnie - porty

Pisaliśmy niedawno o wzmo

w dalszym ciągu mają pełne 
ręce pracy, odczuwając nawet 
niedobór sił roboczych. Przy 
nabrzeżach co dnia stoi ponad 
30 statków. Wśród różnorod­
nych towarów' przeważają głów 
nie ładunki drobnicowe, prze- 
hdiwywane na przykład oneg- 
dał aż nrzez 24 jednostki.

Szczególne nasilenie przeła­
dunków rysuje się na rejonie 
I. M. in. ładowano tu wczoraj 
10 tys. ton cukru zabieranego 
przez „Heraklitos” do Casa­
blanki, m/s „Hutnik” nato­
miast przyw:ózł 13,5 tys. ton 
surowego cukru z Kuby. Prze 
iadowywany na wagony kole­
jowe i barki cukier ten wy­
syłany jest do trzech naszych 
cukrowni celem dalszego prze 
rob u.

Zasady bezpieczeństwa pra­
cy wymaga.ja zachowania szcze 
gćlnyrh warunków przy prze 
ładunku masy anodowej. W 
porcie gdyńskim znajduje się 
z ładunkiem 1.600 ton tego to-

Przeładunek masy ano­
dowej odbywać się ma tylko 
nocą.

Poza tym, dokerży ohshi*»nta 
wiele zawija iacych tu statków 
7. ruda, węglem i kolosy ocea­
niczne ze zbożem, takie lak 
„London Confidence” i „Ocean 
Star”.

wórcze Spółdzielni Pra* 
cy Rybołówstwa Morskiego 
„Jedność Rybacka” w Gdań 
sku i „10-lecia PRL” w Łe* 
bie opanowały na tyle tech* 
nologię produkcji, iż możnal 
było przystąpić do zawarcia 
wstępnej transakcji z firmą 
włoską, wykazującą zainte* 
resowanie importem tegd 
towaru.

Do Gdyni przybyli dwaj 
przedstawiciele tej firmy w 
celu ustalenia technicznych 
warunków produkcji i odbio­
ru pierwszej partii klipfisza. 
W najbliższym czasie około 100 
ton tego produktu powędruje 
na rynek włoski, a do końc® 
roku przewiduje się eksport 
ponad 400 ton.

Jak informuje Krajowi 
Związek Spółdzielni Rybac* 
kich, rynek włoski zdolny 
jest wchłonąć Znacznie więcej 
tego produktu, gdyż dorsz cie* 
szy się tam znacznym popy* 
tern i sporządza się z niego 
dziesiątki różnorodnych po* 
traw.

M, L.
ESR3B

SPORT SPORT B SPORT SPORT

Czy druga kolejka rozgrywek
piłkarskiej ligi międzywojewódzkiej
bąifzie szczęśliwsza 
dla naszych zespołów?

Inauguracja rozgrywek mi 
strzowskich piłkarskiej ligi 
międzywojewódzkiej, nie wy 
padła dla wybrzeżowych dru 
żyn zbyt szczęśliwie. Dwie 
porażki oraz jeden remis to 
bilans na pewno nas nie za 
dowalający, tym bardziej, 
że mieliśmy prawo wyma­
gać od takiego np. Bałtyku 
lepszej gry w meczu z jed 
nym ze słabszych z 5 zespo 
łów okręgu poznańskiego.

Czy w drugiej kolejce po 
wiedzie się naszym druży­
nom lepiej? Układ spotkań 
wydaje się być dość korzyst 
ny dla reprezentantów Wy- 

żonych przeładunkach węgla j brzeża, czy jednak Bałtyk
ł>UT?^rtach Gdan,sk.a * ' zdobędzie się na pokonanie
Jednym z newralgicznych dzia , . * , - x
łów morskiego oddziaiu „Wę* j ^ na wyjezdzie) na pew- 
giokoksu” W Gdańsku, który | no nie najmocniejszego ze- 
zajmuje się całością spraw; społu Darzboru Szczecinek? 
związanych z eksportem wę­
gla, jest sekcja dyspozycji pro 
wadzona przez długoletnich, 
doświadczonych pracowników 
— Witolda Szarejkę, Frydery­
ka Schönborna i Antoniego 
Biangę.

Jak stwierdza dyrektor od­
działu Józef Czerwiński sekcja 
ta jest sercem gdańskiej pla­
cówki „Węglokoksu”. Tutaj

Dwa tygodnie temu na pew 
no nie wahałabym się udzie 
łając twierdzącej odpowie­
dzi. Obecnie jednak po me­
czu Bałtyku z Włókniarzem 
Turek, wcale nie jestem 
tego taki pewien.

Pozostali dwaj nasi1 repre 
zentanci grają na własnym 

właśnie następuje synchroni- 1 terenie, przy czym Flota
zacja dostaw węgla z kopalń 
do portu, tak aby spotkał się 
on na czas ze statkiem. Zgra­
nie terminów nadejścia stat­
ku z nadejściem wagonów a 
węglem jest niezmiernie waż­
ne, gdyż ma wpływ decydu­
jący o przestojach wagonów, 
a także niepotrzebnych wycze- 
kiwaniach statków.

Tylko w 1 półroczu br. sek­
cja dyspozycji zamówiła dla 
portów Gdańska i Gdyni 72 
tysiące wagonów, co równa 
się, licząc średnio po 60 wago­
nów w jednym składzie, 1200 
pociągom. Do pracy tej sek­
cji należy także kalkulacja 
zamówień węgla według asor­
tymentów i kopalń zgodnie a 
żądaniami klientów

(cz)

spotka się z Polonią Po/nań. 
natomiast gdańska Polonia 
z Lechią Szczecinek. Obaj 
przeciwnicy są przez nasze 
zespoły do pokonania i źle 
świadczyłoby 0 przedstawi­
cielach gdańskiego okręgu 
w lidze międzywojewódz­
kiej, gdyby znów stracili 
punkty.

A oto zestawienie pozo- 
slałyeh par drugiej kolejki 
piłkarskiej ligi międzywo­
jewódzkiej: Unia Wąbrzeź­
no — Czarni Szczecin, Lech 
Poznań Warta Poznań, 
Budowlani Bydgoszcz — Ca 
lisia. Arkonia —* Błękitni

Starogard, Włókniarz Turefi 
— Zawisza Ib Bydgoszcz 
(dodatkowy mecz elimina­
cyjny pomiędzy rezerwami 
Zawiszy a Kujawiakiem 
Włocławek, rozegrany na 
neutralnym terenie w Chełm 
ży zakończył się zwycię-s 
stwem wojskowych 4:2).

Pierwsza kolejka spotkań 
o mistrzostwo ligi między­
wojewódzkiej oprócz sła­
bych wyników sportowych 
naszych zespołów, stała na 
naszym terenie (Bałtyk) rów 
nież I pod znakiem zniko­
mej frekwencji wddzów.

Wygląda na to, że wybrze 
żowe drużyny traktują sw'ój 
udział we wspomnianych 
rozgrywkach jako przykry 
obowiązek. Nie mogę na 
przykład zrozumieć dlacze­
go niektóre kluby, graiace 
w minionych łatach w lidze 
okresowej potrafiły zawia­
damiać w porę miejscową 
prasę o terminach rozgry­
wanych spotkań, obecnie 
zaś, gdy grają w lidze mię 
dzy wojewódzkiej, panuje 
głucha w tej dziedzinie ci­
sza. Do wczoraj np. ani Flo 
ta ani Polonia nie raczyły 
nam podać godzin rozpoczę 
cia swych snotkań

R. STANÓWSKI

Gdynia-Kowno
na Polance Redłowskiej

W sobotę i niedzielę na 
basenie letnim na Polance 
Redłowskiej (początek o 
godz. 16) odbędą się między 
narodowe zawody pływackie 
reprezentacji młodzieżo­
wych Gdyni i Kowna, (st)

23
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NA WCZASY DOROŻKA

Aktorzy Teatru im. AJeksandra Węgierki w Bia­
łymstoku Piotr Sowiński i Kazimierz Boroiciec za­
kupili starą dorożkę, wypożyczyli, konia oraz nabyli 
worek owsa i wyruszyli na dwutygodniowy rajd 
po województwie białostockim i lubelskim.

Na zdjęciu: na chwilę przed wyruszeniem, w 
drogę. CAF — Zaremba

ok
— Panie Profesorze, czy 

po dwudziestu latach mógł­
by Pan odsłonić nam kulisy 
udziału delegacji polskiej w 
procesie norymberskim?

— Gdy w leeie 1945 r. w 
Warszawie zapadła decyzja 

j wzięcia udziału w procesie 
I norymberskim, minister 
i sprawiedliwości delegował 
do Londynu prokuratorów:

: ara Stanisława piotrowskle- 
| go i mnie (co nas dołączył 
j później prof. Stefan Kurów 
i ski) celem rozejrzenia się w 
sytuacji i ustalenia prawnej 

I i technicznej formy polskie­
go udziału w procesie.

Londyn był siedzibą Ko­
misji Narodów Zjednoczo­
nych do spraw Zbrodni Wo 
jennych. Przedstawicielem 

j polskim w komisji był dr 
! Tadeusz Cyprian, zatwier- 
j dzony na tym stanowisku 
przez ministra sprawiedli­
wości obok dra Mieczysła­
wa Szerera jako pierwsze­
go przedstawiciela.

Delegacja warszawska zja 
wiła się w Londynie jesie-

Postęp w tempie żółwia
Całe nasze życie rozwija 

się w tempie bardzo szyb­
kim, przerastającym nieraz 
bardzo znacznie nasze moż­
liwości zaspokojenia wiciu 
potrzeb. Sytuacja taka pa­
nuje także w komunikacji 
zarówno osobowej, jak i to­
warowej. Kolej „pęka w 
szwach”, a stale rosnąca 
masa ładunków zmusza wła 
dze do wykorzystywania i 
aktywizowania zaniedba­
nych gałęzi transportu. Roz 
wijamy szybko transport 
samochodowy, odciążający 
kolej na krótszych odcin­
kach, staramy się ożywić 
nasze rzeki i kanały — naj­
bardziej ekonomiczne trasy 
transportowe.

11/ zakresie transportu 
®* wodnego w wojewódz­

twie gdańskim nie możemy 
zajść daleko, chociaż dys­
ponujemy wcale bogata sie­
cią dróg wodnych, chociaż 
właśnie na Żuławach i u 
ujścia Wisły są wszelkie 
przesłanki do rozwijania 
tego transportu i odciążenia 
kolei.

Trzeba dla sprawiedliwo­
ści powiedzieć, że przed kil 
ku laty uczyniliśmy pewne 
dość istotne kroki. Dzięki 
właściwemu stanowisku 
gdańskiej dyrekcji kolei, 
robiącej poważne wysiłki w 
kierunku zwolnienia trans­
portu kolejowego od prze­
wozów na trasach krótkich, 
nastąpiło pewne ożywienie 
na dolnej Wiśle. Pojawiły 
się pierwsze barki, przewo­
żące piasek formierski do 
elbląskiego „Zamechu”. Te 
same barki dowożą piasek 
dla Gdańskiej Fabryki Pa­
py.

Nie są to ilości małe. W 
tym roku np. (jedynie w cią­
gu pierwszych sześciu mie­
sięcy) barki Żeglugi Gdań­
skiej przewiozły dla „Zame­
chu” 13.600 ton piasku for­
mierskiego. wydobywanego * 
Wisły pod Włocławkiem i 
pod Grudziądzem oraz 8 ty­
sięcy ton piasku dla fabryki 
papy. Razem 21 tysięcy ton, 
dla których przewiezienia 
blokowano dawniej znaczną 
liczbę wagonów kolejowych, 
tak potrzebnvch w obsłudze 
portów ńa długich trasach.

ALE na tym. właściwie, 
koniec. Od dwóch lat 

nie możemy postawić na­
stępnego, wyraźnego kroku, 
mimo wszelkich wysiłków 
Żeglugi Gdańskiej i kolei. 
Nie udało się namówić 
gdańskiego budownictwa, na 
korzystanie z piasku wiśla­
nego przy produkcji beto­
nów (ponoć piasek ten nie 
może zastąpić żwiru, pia­
skownie zaś na lądzie, w 
które wiele zainwestowano, 
nie mogą stać bezczynnie 
tylko dlatego, by rozwijać 
transport wodny i zaosz­
czędzić ileś tam wagonów 
czy samochodów).

Duża nadzieie wiązano z 
propozycją Gdańskich Za­
kładów Eksploatac ji Kruszy-

Poznań 
bez trolejbusów

Zapadła ostateczna decyzja o 
likwidacji kilku istniejących 
w Poznaniu linii, trolejbuso­
wych. Wysłużone wozy ledwie 
dyszą, a sprowadzenie nowych 
kalkuluje sie znacznie drożej 
od autobusów. Ostatni trolej­
bus zejdzie z poznańskich ulic 
w 19*0 roku — w miejsce tej 
trakcji wprowadzona będzie 
komunikacja a»tnbnsow»-

wa uruchomienia żwirowni 
w Mrzezinie nad Zatoką 
Pucką. Nadzieje polegały 
nie tylko na znajdujących 
się tam dużych ilościach 
żwiru, a.le przede wszyst­
kim na braku w po­
bliżu zarówno bocznicy 
kolejowej, jak i przy­
zwoitej drogi, co z ko­
lei zmusiło planistów do 
łaskawszego spojrzenia na 
transport wodny. Z miejsca 
tego (czyżby zapomnianego 
w ciągu 20 powojennych 
lat?) korzystano przed woj­
ną, wożąc piasek barkami 
do Gdyni. Znajduje sie tam 
jeszcze pomost (oczywiście 
zniszczony zębem czasu), 
dający się jednak odbudo­
wać. Stąd brała się owa 
wielka nadzieja, budowni­
ctwo bowiem trójmiasta go­
towe było zabierać z Mrze- 
zina kilkaset tysięcy ton 
żwiru i piasku rocznie.

Cóż to byłaby za gratka 
dla żeglugi śródlądowej, jak 
poważnie barki odciążyłyby 
kolej! Oczywiście, armator 
przygotował się na to zle­
cenie w terminie błyska­
wicznym: zapewnił sobie
dostawę nowych barek mo­
torowych typu BM-600, za­
bierających 750 ton towaru, 
a Gdański Urząd Morski 
przeprowadził z pozytyw­
nym wynikiem sondaż to­
ru wodnego. Oczekiwano 
tylko decyzji z Gdańskich 
Zakładów Eksploatacji Kru­
szywa co do terminu rozpo-

statku. Podobnie trwa sy 
stematyczny przewóz oleju 
z zakładów przemysłu tłu­
szczowego z Gdyni do 
Gdańska. Specjalnie do te­
go celu przebudowana bar­
ka zabiera każdorazowo 200 
t-on towaru, odciażajac ko­
lej, majacą wiele innych 
ważniejszych zadań na tej 
trasie.

Równie pomyślnym Wy­
darzeniem na gdańskim 
„froncie wodnym” iest eks­
ploatacja pierwszych na 
dolnej Wiśle zespołów pcha­
nych, które celująco zdają 
swój egzamin właśnie przy 
transporcie piasku. W tej 
chwili gdański armator dy­
sponuje siedmioma barka­
mi i dwoma pchaczami ty­
pu „Tur”, osiagaiac przy 
ich udziale — co jest spra­
wą niezwykle ważna — du­
ży sukces ekonomiczny.

Okazuje się bowiem, że 
przewóz jednej tony towaru 
barką pchaną na odległość 
jednego kilometra kosztuje 
Żeglugę Gdańską 26 groszy. 
Ten wynik stawia naszego 
„białego armatora” bodaj na 
pierwszym miejscu w kraju, 
koszt bowiem przewiezienia 
1 tony na te sama odległość 
w Żegludze Szczecińskiej wy­
rosi 27 groszy, a w Żegludze 
Warszawskiej — również ucho­
dzącej za przodu iące przed­
siębiorstwo w kraju — 41 gro­
szy. Sukces to tym większy, 
że na wodacli gdańskich bar­
ki te sa wykorzystywane nie­
mal wyłącznie w dół rzeki, 
podczas kiedy pozostali ar­
matorzy mają dla nich ła­
dunki powrotne.

]Y| O tak, sukces duży i 
** niewątpliwy

nią roku 1945; wezwano te­
legraficznie dra Cypriana, 
który był wówczas z ramie 
nia Rządu Jedności Narodo 
wej obserwatorem na pro­
cesie załogi obozu Bergen- 
Belsen w Lueneburgu i za­
częły się przygotowania do 
udziału delegacji polskiej w 
procesie norymberskim.

Sprawa ta stała pod zna­
kiem zapytania, bo umowa 
londyńska przewidywała u- 
dział w procesie jedynie 
przedstawicieli czterech mo 
carstw. Dlatego też wszelkie 
interwencje delegacji pol­
skiej spotykały się z grzecz 
nym ale stanowczym cyto­
waniem umowy. Nawet Ro­
sjanie, bardzo życzliwie od­
noszący się do naszych po­
stulatów, rozkładali ręce. 
Amerykanie jako gospoda­
rze procesu obiecali nam je 
dynie prawo wjazdu do No 
rymbergi na okres 10 dni z 
tym, że dopiero na miejscu 
będzie można ustalić czy i 
jak udałoby się delegacji 
polskiej zapewnić jakąś for 
mę faktycznego udziału w 
procesie.

P0 tych pertraktacjach 
powróciliśmy do Polski, w 
Londynie zaś rozpoczęła się 
gorączkowa praca nad przy­
gotowaniem „polskiego aktu 
oskarżenia” i gromadzeniem 
materiału dotyczącego spraw 
polskich.

— Jak przygotowano te 
materiały?

— Oficjalny .akt oskarże­
nia operował bardzo małą 
ilością materiału dotyczące 
go spraw polskich 1 opra­
cowanie „polskiego aktu os 
karżenia” jako nieoficjalne­
go niejako uzupełnienia by 
ło konieczne.

Ale bynajmniej niełatwe. 
Łączność Polski z Londyneni 
była bardzo żywa do chwili 
powstania warszawskiego i w 
okresie poprzedzającym pow­
stanie mogliśmy nawet wyda­
wać obszerne publikacje do­
kumentalne obrazujące stosun­
ki w Polsce, obejmujące ma­
teriały informacyjne, doku­
menty i fotografie. Jednakże 
z chwilą wybuchu powstania 
przestała istnieć sieć infor­
macyjna w Warszawie. Stąd 
wszelkie materiały dokumen­
talne, będące do dyspozycji w 
Londynie urywały się na da­
cie 1 sierpnia 1944 roku.
Mimo to, w bardzo krót­

kim czasie przygotowano do 
kument o objętości ponad 
100 stron maszynopisu, po­
party doskonale zestawiony 
mi dowodami hitlerowskich 
zbrodni wojennych. Tak o- 
pracowany akt oskarżenia 
delegacja polska złożyła do 
rąk czterech głównych os­
karżycieli w Norymberdze. 
Posłużył on im do precyzo­
wania zarzutów pod adre­
sem oskarżonych w czasie 
procesu i bardzo wydatnego 
rozszerzenia problematyki 
polskiej w czasie postępo­
wania dowodowego przed 
trybunałem.

— Jak kształtowała się 
współpraca z trybunałem w 
toku procesu?

— Delegaci polscy mieli 
się spotkać w Norymberdze

„gentlemen agrement” do­
tyczącym naszego pozostania 
w Norymberdze.

— Ale — dodał — słysza­
łem również, że pomagacie 
naszym oskarżycielom. Jak 
sobie ułożycie stosunki z n: 
mi i co potraficie zrobić w 
procesie — to wasza rzecz: 
ja ze swej strony nie będę 
orzeszkadzał, tylko nie żą­
dajcie, by wam przydzielo­
no samochód i dwa dalsze 
miejsca w „Grand Hotelu”, 
bo tego n:e dostaniecie.

Rozstaliśmy się więc w 
■?”-sób najbardziej przyjaz 
ny, zainstalowani już „de 
facto” na dobre w Norym­
berdze W jak:ć r^s po nas

pada 1945 r., aby przed roz 
poczęciem procesu mieć czas 
na starania o dopuszczenie 
— w jakiejkolwiek formie 

do udziału w procesie.
Jednakże delegacja nasza 

jadąca z Warszawy starym, 
mocno sfatygowanym samo­
chodem utknęła w radziec­
kiej strefie okupacyjnej nie 
posiadając właściwych doku 
mentów, których uzyskanie 
nie było łatwe wobec bra­
ku polskiego przedstawiciel­
stwa w Berlinie, a delegat 
z Londynu utknął już od 
razu na lotnisku londyńskim 
z przyczyn atmosferycz­
nych. Tak więc delegacja 
polska znalazła się w No­
rymberdze w komplecie do­
piero na krótko przed rozpo 
częciem procesu. I teraz za 
częłv sie kłopoty.

Jedynym miejscem, gdzie 
personel aliancki mógł miesz­
kać i jeść był „Grand Ho­
tel” w Norymberdze. W tych 
warunkach o możliwości po­
bytu w Norymberdze decydo­
wało nie tylko zezwolenie 
władz amerykańskich, ale i 
kwatera w „Grand Hotelu” w 
połączeniu z kartą żywnościo­
wą.

Delegacja polska otrzymała 
zaraz po przyjeździe takie 
karty na 10 dni. Amerykanie 
nie chcieli się zgodzić na 
nasz stały pobyt, oświadcza­
jąc, że zadaniem delegacji poi 
skiej było przywieźć do No- 
rymbergi dokumenty doty­
czące spraw polskich i wrę­
czyć je referentom oskarżę- ,
nia. Ponieważ w m>^l urno- - - z dn}e swoim
wy londyńskiej delegacja poi- j nil 1* II J
ska nie mogła być formalnie , gUj regulaminem — zaj 
dopuszczona do udziału wj,,"WB* muje się rozstrzy- 
procesie, dalszy jej pobyt w No ganiem sporów cywilno - 
rymberdze lvyl z6*mem Ame- j WnVCh, Wynikających ze 
rykanów, zbyteczny, a trud- * , , , , , .
ności w zakwaterowaniu i wy j stosunków obrotów handlO— 
żywieniu ' kazały ograniczać wych drogą morską i Śród- 
do minimum udział osćb po- lądową. Szczególnie zaś do 
zostających tu na stale. __ właściwości MSA należą

zjawili sie w Norymberdze 
Czesi, a potem Jueosłowia- 
nie i Grecy. Ale ich dele­
gacje nie były stałe, lecz 
Przyjeżdżały na krótko w 
okresach, gdy trybunał zaj­
mował się szczególnie spra 
wą ich krajów. Nasza sytua 
eja była inna, trvbtinal nie­
mal stale m«ał do czvnienla 
ze sprawami polskimi.

W jakiś czas po rozpoczę 
ciu naszej działatności dr 
Piotrowski dobrał się do 42 
tomów „Dziennika” Hansa 
Franka i pracował nad nim 
całe dni (a nieraz i noce); 
jego dziełem jest wybór naj 
bardziej istotnych ustępów 
z te^o olbrzymiego materia 
łu. Ustępy te następnie nie 
mai w całości weszły do po 
stępowania dowodowego 
przed trybunałem.

Rozmawiał;
Zbigniew K. ROGOWSKI

wj/soka ł-anęm J należne miejsce
Rozwój stosunków handlowych krajów socjali­

stycznych tudzież wzrost przewozów morskich po­
dyktowały potrzebę powołania przed kilku« laty 
do życia specjalistycznego arbitrażu morsk’eero. Tak 
więc w wvn/kn porozumień między izbami handlu 
zagranicznego Polski. N RD i Czechosłowacji do- 
sz|-) w kwietniu 1959 roku do podrus-’-’a trój­
stronnego układu, mocą którego powstał MIĘDZY­
NARODOWY SAD ARBITRAŻOWY DO SFRAW 
ŻEGLUGI MORSKIEJ I ŚRÓDLĄDOWEJ z siedzi­
bą w Gdyni.

Przed świętem lolnirlwa

Polskie skrzydła w 20 krajach

częcia transportów i napra
wy pomostu załadunkowe-j 11 niewątpliwy, tylko — 
go. Wszystko zdawało siej Pytanie retoryczne — kto 
rokować jak najlepsze na-1 zechce wyciągnąć z tego 
dzieje, tym bardziej, że j ostatniego, wnioski. bv od- 
gdańskie budownictwo skar i ciążyć trzeszczące osie 
żyło się stale na deficyt ; transportu koVmweeo?
żwiru. I Alojzy MĘCLEWSKI w pierwszych dniach listo-

Tymczasem ostatnio od­
byta konferencja Żeglugi 
Gdańskiej z Gdańskimi Za­
kładami Eksploatacji Kru­
szywa ochłodziła nieco op­
tymistyczne nastroje. Ow­
szem, sprawa jest aktualna, 
ale najprawdopodobn:ej do­
piero w latach 1968—-1969, 
wcześniej bowiem nie uda 
się wyremontować pomostu 
itd„ itd. Dyrektor zakładów 
Osiecki zapewne ma jakieś 
rzeczowe uzasadnienie swe­
go stanowiska, jesteśmy te­
go pewni, rzecz jednak w 
tym, że sprawa na najbliż­
sze dwa lata (czy tylko 
dwa?) została odfajkowana, 
a żwir jak dotąd bedzie do 
trójmiasta podróżował kole­
ją. albo samochodami.

W ten oto sposób wodo- 
wstręt nadal żyć bedzie 
wśród nas, na przekór 
wszelkiej logice i ekonomi­
ce.

—- A jednak byliście w No-, j , i spory wynikłe z umówrymberdze do końca proce- frachtowych . czarterowych,
konosamentów I umów o 
przeładunek, umów makler­
skich i spedycyjnych, umów 
ubezpieczenia, zderzenia 
statków i ratownictwa, wy­
dobywania, uszkodzenia u- 
rządzeń portowych, awarii 
wspólnej 1 in.

Polski sprzęt lotniczy ■— 
samoloty, szybowce, wypo­
sażenie pokładowe i nawi­
gacyjne — uzyskał wysoką 
ocene zagranicznych eks­
pertów 1 jest chętnie ku­
powany przez importerów 
z różnych krabów. Mimo 
ostrej konkurencji panują­
cej na rynku sprzętu lot­
niczego „Motoimport” zna­
lazł chętnych nabywców w 
20 krajach, w tym słyną­
cych z rozwiniętego prze­
mysłu i budowy lotniczego 
sprzętu, jak Anglią, Austria, 
Szwecja, NRF, Belgia, 
Szwajcaria. Głównym atu- 

., w .. , , . tem naszych handlowców
Jj lrrv?ednakłłna ^ -fi r” iest wysoka jakość samo- 
' krytym chmurami fir-'lotów , szybowców DOtwier

mamencie me ma żadnych , . , ,
jasnych przestrzeni? - Na,dzona prze.z wynlkl f,kspl°- 
szczęście jest ich trochę. atacyjne i sportowe oraz 

Bo oto w roku bieżącym rezultaty polskich pilotow 
na zlecenie „Dalmoru” że- osiągnięte na na.iooważniet- 
gluga Gdańska rozpoczęła szych międzynarodowych 
przewożenie beczek z Oksy- imprezach.

ny”. Centrala „Motoimport” 
systematycznie powiększa 
ilość sprzedawanych za gra­
nicę samolotów wielozada­
niowych, przystosowywa­
nych do służby pasażer­
skiej, sanitarnej, łączniko­
wej, rolniczej i in. Ostatnio 
centrala wprowadziła na 
rynek sprzedaż tzw. usług 
agrolotniczych — samoloty 
z biało-czerwonymi sza­
chownicami wzięły udział w 
opylaniu sudańskich pól i 
wykonana przez nie praca 
zyskała pełne uznanie klien 
ta. W związku z dużym za­
interesowaniem zagranicz­
nych klientów ta forma eks­
portowych usług centrala 
projektuje znaczne ich roz­
szerzenie.

Krajowy przemysł syste­
matycznie rozbudowuje eks- 
oortowa listę i ulepsza prze 
kazywany handlowcom to- 

i war: modernizuje się słyn-
wia do portu rybackiego,
co dotychczas z poważnym 
nakładem kosztów wyko­
nywano transportem samo­
chodowym. Na tej trasie 
jedna barka codziennie wy­
konuje jeden kurs, dobija­
jąc bezpośrednio nod burtę

Dobrą opinią i powodze- ne już szybowce typu „Bo­
ntem wśród odbiorców cie- cian”, rozpoczęto produkcję
szą się polskie „Gawrony”, 
samoloty przeznaczone do 
oracy w rolnictwie (do opy­
lania pól) oraz szybowce 
wyczynowe i treningowe — 
„Foki” „Muchy”. „Bocia­

nowych i wysoce nowocze­
snych szybowców szkolenio­
wych „Pirat”, przygotowy­
wana jest seria samolotów 
przeznaczonych do różnych
Prac gospodarczych

su...
— Tylko dzięki życzliwo­

ści kilku wyższych oficerów 
administracji udało się nam 
uzyskać „milczącą” zgodę 
na pozostanie w Norymber 
dze — w postaci kart poby­
tu i kart hotelowych bez 
końcowej daty. Dostaliśmy 
dwie „pełne” karty, a dwie 
tylko na wyżywienie w ho­
telu, z tym, że przydzielo­
no nam dwuosobowy pokój 
zarekwirowany u Niemców 
na przedmieściu. Wobec 
braku komunikacji trzeba 
było co dzień odbywać pie 
szo par akii ometrową mar­
szrutę przez zburzone mia­
sto. . .

Gmach sądu, w którym znaj 
dowal się trybunał był odda­
lony o około 3 km od „Grand 
Hotelu”. Nie pytając nikogo 
u zgodę, zajęliśmy w tym 
gmachu trzy rożne pokoje, 
bkombinowaliśmy klucze ilu 
zamków, a na drzwiach umiej 
eilismy piękne, pokaźnych rox 
miarów tablice „Polish Dele­
gation”. W ten sposób dc 
lacto włączyliśmy się w ma­
chinę procesową, a gdy w 
parę dni po naszym zainstalo­
waniu się Amerykanie ronin 
w gmachu generalne porząd­
ki nikt nas już nie zapytał, 
skąd się tam wzięliśmy. Za- 
akcepio.vaiio fakt naszego ist­
nienia („skoro tu są, to wi­
docznie z czyjejś autoryza­
cji”), a nawet włączono nasze 
biuro do generalnego planu 
biur.
Gdy już biuro było czyn­

ne, zaczęli do nas trafiać 
najpierw dziennikarze ame­
rykańscy i angielscy, wę­
szący po gmachu sądowym, 
a potem już i referenci po­
szczególnych działów oskar­
żenia, pytający o różne spra 
wy.

ponieważ delegacja nasza 
mogła odpowiedzieć na każ 
de pytanie w dowolnym nie 
mai języku, potrafiła prze­
tłumaczyć trudne dokumen­
ty na angielski, francuski 
lub rosyjski, orientowała się 
dobrze w stosunkach okupa 
cyjnych, zaczynaliśmy być 
popularni.

Zwolna wytwarzała się 
specjalizacja: dr Cyprian
i ja nawiązywaliśmy coraz 
więcej kontaktów z Amery 
kanami i Anglikami, pod­
czas gdy dr Piotrowski i 
prof. Kurowski nawiązali 
szereg znajomości wśród dc 
legacji francuskiej i radzie 
ckiej.

— I nikt wam nie prze­
szkadzał?

— Pewnego dnia dostaliś 
my zaproszenie na rozmo­
wę z szefem administracji 
amerykańskiej. Trzeba przy 
znać, że szliśmy na nią z 
tremą, bo nasz „status” w 
Norymberdze był bardzo 
słabo ugruntowany.

Amerykański pułkownik 
zaczął od tego, że dochodzą 
go wieści, Iz założyliśmy for 
malne biuro w gmachu try­
bunału i rozwijamy działal­
ność ni<» Drzewidziana w

Trzy zainteresowane iz­
by handlu zagranicznego zo­
bowiązały się zalecać sfę- 
r om zainf er e ? o w ań y m czyli 
polskim, niemieckim i cze­
skim przedsiębiorstwom ob­
rotu morskiego zamieszcza­
nie w umowach i innych 
dokumentach klauzulę arbi­
trażową z zap’sem na Mię­
dzynarodowy Sąd Arbitra­
żowy w Gdyni. Zalecenia te 
znalazły swoje odbicie w 
wieloletnich umowach wią­
żących Polskę, NRD i Cze­
chosłowację w dziedzinie 
obrotu morskiego.

jfł D momentu wpłynięcia 
^ pierwszej sprawy w ro­
ku 19R0 datuje sie stały roz­
wój działalności MSA, któ­
ry zyskuje coraz większe 
zainteresowanie nie tylko w 
krajach socjalistycznych. 
Dość stwierdzić, iż na wo-

Grzyb-
dwa obiady

Turyści ze Śląska, państwo 
S„ znaleźli w Puszczy Pis­
kiej olbrzymiego grzyba koż- 
laka wagi 1,15 kg. Olbrzym 
ten starczył na przygotowanie 
dwóch obiadów dla całej ro­
dziny państwa S„ składającej 
się z 3 osób (dwie dorosłe i 
dziecko).

Jak donoszą z Mazur tego­
roczny urodzaj grzybów nale­
ży do wyjątkowych. Kilkugo­
dzinny spacer po lesie dostar 
cza zawsze zbieraczom przy­
najmniej po koszyku dorod­
nych prawdziwków i kurek na 
osobę.

----- £-----

Pszczoły w niewypale
Nie byle sensację przeżyli 

pracownicy składnicy złomu w 
Lwówku Śląskim. Otóż w cze­
repie przywiezionej po „roz­
brojeniu” do składnicy bomby 
lotniczej wydobytej przez sa 
perów z dna jednej z dolno­
śląskich rzek, zagnieździł się 
pszczeli rój. Niewypał, który 
miał być pocięty na kawałki 
pozostawiono w spokoju. Jeśli 
pszczoły go opuszczą, przewie­
zie się go do Muzeum Sapera 
w Gozdowicach, miejscu, gdzie 
iv 1945 r. oddziały polskie for­
sowały Odrę przed decyduja-
cvm po ““Hin,

kandzie figurują w charak­
terze powodów firmy z ta­
kich krajów, jak Szwecja, 
NRF, Anglia, Francja, a 
nawet i Japonia!

W ciągu tych kilku pier­
wszych lat istnienia do 
MSA wpłynęło łącznie 175 
spraw, z czego na kraje ka­
pitalistyczne przypada 30. 
Ogółem wydano do tej pory 
41 orzeczeń oraz zawarto 
78 ugód. W samym roku 
1965 MSA zakończył 24 
sprawy na ogólna liczbę 38, 
jakie wpłynęły do Gdyni, 
aa* YSOKA ranga te i in- 

stytucji wyraża sie nie 
tylko liczbą spraw, świad­
cząca o zaufaniu, jakim 
wiele firm zagranicznych 
darzy MSA w Gdyni. Np. 
Związek Asekuratorów Frań 
euskich (Comite des Assu- 
reurs) skierował do MSA 
ogółem 15 spraw. Zdarzały 
się również sprawy kiero­
wane z pełnym zaufaniem 
przeciw polskim przedsię­
biorstwom do MSA w Gdy-' 
ni przez, firmy zachodnio- 
niemieckle Walter Stichel, 
Hans-Joergen Zeys i in.

O randze tej świadczą 
również liczne publikacje 
nie tylko w prasie specja­
listycznej Dolskiej, niemiec­
kiej, czy też czeskiej: dzia­
łalnością MSA interesuje 
się „Hansa”, „Dro't Mari­
time Franęaise”, „Le Monde 
Diplomatique” i inne, pu­
blikując orzeczenia oraz ko­
mentarze.

Wszystko to Świadczy, Iż 
młody jeszcze doświadcze­
niem arbitraż morski kra­
jów socjalistycznych zdo­
bywa sobie należne miejsce 
w europejskim święcie że­
glugowym.

L. N.

Spopularyzowany ostat 
nio ażur pojawia się raz 
po raz xv innej koncep­
cji, lansowanej przez 
szereg domów mody z 
różnych krajów. Dla wę­
gierskich pań projektan­
ci. przygotowali między 
innvmi bluzkę z białej 
bawełny oraz pleciony 
podobnie kapelusz z ny- 
lonorce i ,,słomki”,

CAF — MTT
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Film

TAKICH jak Don Gabriel 
(to pseudonim przedwo­

jennego nauczyciela - ger­
manisty) było u nas wielu: 
ludzi nie wierzących ii 
Niemcy, legitymujący się 
wspaniałą kulturą, zdolni są 
do rozpętania awantury wo­
jennej. Stąd film Ewy i Cze­
sława Petelskich (autorem 
scenariusza, opartego na mo 
tywach opowiadań Jerzego

|iC

czas wydarzeń września 1933 
roku — stwierdzają reżyse­
rzy. — Film mówi o spra­
wach nie przebrzmiałych, ob­
chodzących żywo współczes­
nych; gdyby nie ten żywy 
oddźwięk — nie warto by 
chyba do nich wracać. Nie 
chodzi nam jedynie o przed 
stawienie fragmentu histo­
rii. To tylko tło i odskocz­
nia do rozważań, może nie

mm

22 SIERPNIA ZBIERA SIĘ W WARSZAWIE 
MIĘDZYNARODOWE FORUM SPECJALISTÓW W 
ZAKRESIE TECHNOLOGII ŻYWNOŚCI.

BLISKO tysiąc uczestni­
ków z 45 krajów w 

ciągu tygodnia omawiać be
ŚWIAT przeżywa obec­

nie eksplozje popula­
cji. Nigdy jeszcze w dzie-

dzie problemy związane z Ijach ludzkości odsetek przy
poszukiwaniem nowych źró 
del żywności, chemicznym 
i biologicznym pozyskiwa­
niem pokarmów białko­
wych, postępem inżynieryj 
nym i technologicznym w 
przemyśle spożywczym. O- 
mówione zostaną najnow­
sze osiągnięcia i perspek­
tywy we wszystkich fa­
zach procesu wytwarzania 
środków spożywczych, a 
także problemy wyżywie­
nia wciąż rosnącej liczby 
ludzi na naszym globie.

LAWINA POPULACJI

/Putramenta i Gabriela Kar- 
iskiego, jest Józef Hen) przed 
'stawia wrzesień 193J roku, 
Zwidziany oczyma intelek­
tualisty - liberała wierzące- 
tafo w niemiecką kulturę i 
[szczytne ideały humanizmu. 
JOczywiście w miarę roz- 
kWoju wydarzeń złudy prys- 
'kają — i klęska wrześniowa 
kstąje się dla Don Gabriela 
'podwójną porażką: tragedią
^obywatela i obaleniem włas 
’nych ideałów., w które do 
^ostatniej chwili naiwnie wie 
rzył. Ta próba wyzwala zre­

sztą w skromnym człowieku 
.zdolność do czynów, o które 
'nikt (a pajbardzwi on sam) 
^bv go nie posądził.

Realizatorzy nazwali swój 
►film tragikomedia wojenną 
*— jest bowiem profesor po­
stacią. tragiczną i komiczną 
[zarazem, jego nieprzvstoso- 
)wanie staje sie powodem 
.do obserwacji filozoficznvrh 
twreez toczonych na kanwie 
wojennej enopei.

„Nie test i chyba rn-a wa 
torzvpadku, że Stawiński 
twego t»>«zczyka a teraz Hen 
)Don Gabriela umieścili potl-

zawsze utrzymanych w to­
nie serio, niemniej jednak 
istotnych, Hen, świadomie 
budując swego bohatera w 
tonacji „anty-Piszczykowe j”, 
nawiązuje do nurtu o boha­
terstwie, stara się mówić 
nie tylko emocjonalnie, ale 
i racjonalnie o sensie tych 
naszych’ spraw wojny i po­
koju. Konstrukcja materiału 
literackiego jest zbliżona dc 
formuły osiemnastowiecznej 
powiastki filozoficznej. To 
łańcuch przygód, z których 
wynika ogólna refleksja; 
opowieść barwna, przygody 
bohatera rozmaite — od tra­
gicznych do śmiesznych. On 
sam wyposażony został we 
wszystkie cechy ludzkie — 
od tchórzostwa do bohater­
stwa. A to przecież mieści 
się w gatunku powiastki fi­
lozoficznej”.

Głównym, ! właściwie 
jedynym pierwszoplanowym 
bohaterem tej powiastki jesl 
Don Gabriel, gran*' w sposób 
bardzo sugestvwnv przez 
Bronisława Pawlika — 
na zdjęciu z Emilem Kare­
wiczem.

!„Z piekła do Teksasu“
u ENRY Hathaway („Złoto 
** Alaski”, „Niagara”), pre 

żzentuje nam kolejny swój 
twestern „Z piekła do Tek- 
’sasu”. Ten obraz zaliczany 
kjest do gatunku ambitnych, 
[to znaczy ukazujących — 
)poza walorami czysto wido­
wiskowymi — także problem 
/moralny: w tym wypadku
Lprawo do zabijania w ob- 
~ ronię własnego życia. „Do­

skonały scenariusz o bardzo 
klasycznym temacie: pościg 
i zabawa w kota i mysz — 
to dwie piersi karmiące we­
stern — pisał Marcel Martin. 
— Co więcej — na pierw­
szy plan wysuw'a się tu 
aspekt moralny scenariusza. 
Te rozważania nad prawem 
moralnym meźczvzny do za­
bijania w ob-onie własnego 
żveia nie są zapewne rowe, 
ale tutaj przedstawione z 
niezwykła siła. n^prznz sy­
tuacje maksvmalnie d-ama- 
tvezp» 1 jasne. unikające
jakiejkolwiek dwuznacznoś­
ci. Bohater Jest tu sam wo­
bec grimv zaTvaLtveh wro­
gów i nie ms źadoo-o pa­
triotycznego alibi, jakie róz-

Meble dla ZSRR
W czerwcu wysłano 21 tys. 

kompletów, a więc tyle ile za­
mówili wiosna handlowcy ra­
dzieccy. Potem zrealizowano 
także dodatkowe zamówienia 
opiewające na 14.800 komple­
tów mebli kuchennych. Ale 
to wszystko było mało. Obec­
nie olsztyńskie fabryki mebli 
wykonują kolejna partie — 19 
tys, kompletów dla Leningra­
du i 18 tys. dla Moskwv. 
Część zamówienia Olsztyn ulo­
kował w pokrewne: fabryce w 
Swieciu na Pomorzu.

Czereśnie w puszczy
Puszcza Jodłowa, czyli Świę­

tokrzyski Park Narodowy, jest 
chyba jedynym kompleksem 
leśnym w Polsce, gdzie w ser 
cu starego lasu rosną sobie 
spokojnie normalne czereśnie. 
Nasiona drzew przynioslv tu 
chyba już dawno ptaki. Młode 
drzew’ka rozwinelv się bujnie 
i co rok obficie owocują.

---- ©----

Siarka zamiast cementu
Murarze amerykańscy coraz 

częściej zastępują zaorawę ce­
mentowa płynna siarką. Po o- 
chłodzeniu siarka zamienia się 
w niezwykle twarde i odpor­
ne tworzywo. Dla większej 
trwałości dodaje sie jeszcze do
niej szklanego w/łńkna-

Jest nas obecnie ną świe 
cie przeszło 3 miliardy. Nie
jest to liczba wygórowana, 
jak na możliwości naszej 
planety. Nawet przy obec­
nym poziomie technologii 
wytwarzania środków spo­
żywczych, opartej głównie 
na rolniczej eksploatacji 
ziemi, można by wyżywić 
dwukrotnie większa armię 
ludzi, oczywiście pod wa­
runkiem powszechnego pod 
niesienia kultury upraw ro­
li do poziomu osiągniętego 
w czołowych krabach rol­
niczych i sprawiedliwego 
oodziału wyprodukowanych 
dóbr konsumpcyjnych.

W rzeczywistości jednak 
sytuacja przedstawia się 
wręcz tragicznie. Z róż­
nych powodów świat nie 
jest w stanie dziś zapew­
nić należytego utrzymania 
nawet owym trzem miliar­
dom ludzi. Jak wynika ze 
statystyk Organizacji NZ 
do spraw Wyżywienia 1 
Rolnictwa (FAO), przeszło 
dwie trzecie mieszkańców 
Ziemi cierpi głód. W naj­
bliższej perspektywie zaś 
nie widać realnych możli­
wości poprawy, bowiem 
przyrost naturalny ludno­
ści jest procentowo wyższy 
od przyrostu produkcji ar­
tykułów spożywczych. Szcze 
golnie wyraźnie widać to 
na przykładzie młodych 
rozwijających sie krajów 
„trzeciego świata”. Po uzy­
skaniu niepodległości w 
większości tych krajów na­
stąpił wyraźny wzrost pro­
dukcji artykułów konsump­
cyjnych, ale z drugiej stro­
ny, wskutek poprawy wa­
runków sanitarnych i o- 
piekl lekarskiej zaznaczył 
sie gwałtowny spadek śmier 
telności i zwiększyła liczba 
urodzeń. W rezultacie roz­
wój produkcji' nie nadąża 
za przyrostem naturalnym 

nie ważą obecnie przeciętnie j j sytuac^a aprowizacyjna W 
o 7 kilogramów więcej niz An- , m'amiolo cioglicy i o 2 kilogramy więcej j ^YCh krajach niewiele Się
niż Kanadyjczycy. ' zmienia.

rostu naturalnego nie był 
tak wysoki jak w ostat­
nich latach. W ciągu ostat­
nich dziesięciu lat ludzkość 
wzrosła o blisko 20 procent. 
Obecnie co roku przybywa 
60 milionów ludzi, przy 
czym obserwuje sie wyraź­
nie tendencje progresji. 
Specjaliści szacuia. że pod 
koniec stulecia będzie nas 
więcej niż 7 miliardów...

SZUKAJMY* REZERW
Czy po upływie trzydzie­

stu lat możliwości nasze 
wzrosną na tyle, by wyży­
wić taką liczbę ludzi? Nau­
kowcy odpowiadają na to 
pytanie twierdząco. Teore­
tycznie — jak oblicza ang- 
gielski naukowiec dr Frem- 
lin — przy maksymalnym 
wykorzystaniu wydajności 
gleby, spożywczych zaso­
bów jezior, mórz i ocea­
nów, przy opanowaniu w 
granicach teoretycznych mo 
żliwości syntetyki spożyw­
czej — Ziemia jest w sta­
nie wykarmić aż 60 tysię­
cy bilionów ludzi!

grzeszą żołnierza w czasie 
wojny”.

A sytuacje są naprawdę 
dramatyczne i zdolne zafas­
cynować każdego miłośnika 
westernu.

L.

Amerykanie
gfiubsi

Jak wynika z ankiety prze­
prowadzonej przez amerykań­
ską służbę zdrowia, Ameryka-

środowisku, wytwarzając z 3 
ton metanu 1 tonę pełnowar­
tościowego białka.

W Związku Radzieckim eks 
perymentuje się na szeroką 
skalę w zakresie hodowli glo­
nu zwanego chlorellą. Z do­
świadczeń uczonych radziec­
kich wynika, że przy odpo­
wiednim nasłonecznieniu i 
dopływie dwutlenku węgla 
chlorella może dostarczyć w 
ciągu roku z hektara po­
wierzchni wody do 250 ton 
suchej masy, zawierającej 
przeciętnie 50 proc. białka, 
35 proc. węglowodanów, 5 
proc. tłuszczu i 10 proc. in­
nych składników.

Ogromne możliwości w 
zakresie zwiększenia 

produkcji żywności stwarza 
rozwój fizyki, chemii, bio­
logii. Opanowanie reakcji 
termojądrowej jako źródła 
energii elektrycznej, poz­
nanie tajemnic fotosyntezy 
i wreszcie uzyskanie możli­
wości tworzenia mutacji 
kierunkowych w świecie 
roślinnym i zwierzęcym 
w wyniku poznania do koń 
ca szyfru cech gatunko­
wych — oto nieograniczo­
ne rezerwy obfitości, do 
których klucz zostanie w 
końcu znaleziony.

Władysław KULICKI

Paraiiraf i żirie

Można zwolnić
— Odbyłem już dwie trze 

cie kary więzienia i dlatego 
występuję o warunkowe 
zwolnienie... — Jakże czę­
sto zwrot ten powtarza 
się w podaniach więźniów 
do sadu, jakże często proś­
bę tę powtarzają rodziny 
skazanych.

Ale choć różna jest *■”- 
tuacja składających poda­
nia, podstawą decyzji we 
wszystkich sprawach jest 
ustawa z 1957 roku o wa­
runkowym zwolnieniu o- 
sób odbywających karę Po­
zbawienia wolności. I dla­
tego trzeba pamiętać, że 
ustawa ta mówi już na sa­
mym wstępie, że „skazane­
go... można warunkowo 
zwolnić...*’. Oznacza to, iż 
orzeczenie sądu w tvch 
sprawach jest — używając 
prawniczego jeżyka — fa­
kultatywne. A mówiąc po 
prostu: sąd może zwolnić
(oczywiście po odbyciu 2/3 
kary), ale zwolnić nie mu­
si. Decyzja zależy od jego 
swobodnego uznania.

A jakie sa przesłanki tej 
decyzji? Zasadą naszego 
wymiaru sprawiedliwości

Knllcl bez Iłuszrzii

Mięso wieprzowe - jak wołowina
Na pokazie nowych osią­

gnięć hodowców trzody w 
Norymberdze zaprezentowa­
no ostatnio rewelacyjne mię 
so wieprzowe — tak chude 
jak wolowe. Nie wykazywa­
ło ono międzymięśniowych 
przerostów tłuszczu, gru­
bość zaś warstwy słoniny 
nie przekraczała dwóch cen­
tymetrów.

Dokonana przez eksper­
tów ocena wykazała, że w 
zawartości tłuszczu tego ro­
dzaju mięso wieprzowe ni­
czym sie nie różni od woło­
winy wysokiego standardu. 
Wobec wyraźnej preferencji 
ną rynku mięsa chudego, 
mięso wieprzowe tego ro­
dzaju zostało zaliczone do 
najwyższej kategorii. Istnie­
je więc możliwość produ­
kowania wieprzowiny o mi­
nimalnej zawartości tłusz­
czu, która równocześnie za­
chowuje wszystkie walory 
smakowe I delikatność cha­
rakterystyczną dla tego ro­
dzeni mięsa.

Świnie tak wyśmienicie n- 
mieśnione otrzymano drogą 
starannej selekcji sztuk prze­
znaczonych do chowu w po- 
’"'■"'niii z racjonalną dietą, 

ba niskiej zawartości tłu 
ezu — zdaniem hodowców 

- jest dziedziczna. W połą­
czeniu z odpowiednimi, za­
pewniającymi dostatek ruchu

metodami wychowu, pozwala 
to na uzyskanie zupełnie no­
wego rodzaju wieprzowiny 
niezwykle cenionej przez naj 
bardziej wybrednych konsu­
mentów.

Rachunek ten można 
traktować jako czczą fan­
tastykę, tym bardziej, że 
taka ilość ludzi nawet na 
stojąco nie zmieściłaby się 
na powierzchni globu. Nie 
mniej najbliższa perspekty­
wa pedwojenia liczby lud­
ności na świecie wymaga 
podjęcia kroków praktycz­
nych w kierunku poszuki­
wania nowych źródeł arty­
kułów spożywczych.

Naukowcy widzą wiele 
nie wykorzystanych rezerw 
dla uzupełnienia światowej 
spiżarni. Światowy deficyt 
żywnościowy objawia się 
przede wszystkim w niedo 
borze :. białek. Gdzieś w 
bardziej odległej przyszło 
ści białka można bedzie 
produkować syntetycznie, 
ale już dziś, jak wykazują 
doświadczenia, można je 
produkować w dowolnych 
ilościach metodami chemicz 
nymi i mikrobiologicznymi 
z surowców, w które obfi­
tuje nasza planeta.

Tak np. we Francji pod­
jęto niedawno produkcję sub 
stancji białkowej z pewnych 
frakcji ropy naftowej. Obec­
nie trwają prace ekspery­
mentalne nad zastosowaniem 
tej substancji do kompono­
wania artykułów spożyw­
czych. Uczeni francuscy 
stwierdzają, że już niedługo 
z tego źródła można będzie 
pokryć cały światowy defi­
cyt białka, przy czym wy­
starczy na ten cel jedna set­
na światowego wydobycia 
ropy naftowej.

W laboratoriach firmy Shell 
naukowcy angielscy opraco­
wali metodę wytwarzania ja­
dalnego białka z metanu — 
głównego składnika gazu 
ziemnego. Rolę „maszyn” 
przetwarzających metan w 
białko spełniają Specjalne 
szczepy bakterii, które lawi­
nowo rozmnażają sie w tym

Torby z zimnem dla turystów
# do żywności i napojów 

utrzymują chłód przez dobę
Produkcję turystycznego 

sprzętu chłodniczego — tak 
zwanych termoboksów uru­
chomił nasz czołowy produ­
cent lodówek — Zakłady 
Metalowe „Zakrzów”. Po­
jemniki mają postać este­
tycznych damskich toreb, 
wykonane są z materiału 
termoizolacyjnego i wypo­
sażone w specjalny akumu­
lator zimna, dzięki czemu 
można w nich przechowy­
wać w obniżonei tempera­
turze produkty żywnościo­
we, napoieitd.

Akumulatorem zimna jest 
woreczek z tworzywa sztucz­
nego wypełniony odpowied­
nim czynnikiem chłodniczym. 

» Akumulator taki zamraża się 
'V lodówce przez co najmniej

5 godzin, a następnie umie­
szcza się go w specjalnej kie­
szeni zamykanego szczelnie 
termoboksu, gdzie jest on 
źródłem chłodu. Aby taka 
torba z zimnem spełniała od­
powiednio swą role produkty 
przeznaczone do przechowy­
wania w niej winny być 
wstępnie wychłodzone w lo­
dówce.

Zakrzowskie * termoboksy 
wykonywane są w postaci 
toreb o kilku różnych 
kształtach i wielkościach. 
W zasadzie utrzymują one 
obniżone temperatury przez 
okres 12 — 24 godzin, przy 
czym są to temperatury wy­
starczająco niskie do prze­
chowywania produktów żyw 
nościowych w stanie zupeł­
nie świeżym.

IMnnnczesność na szvnarh

Gdy zatrzymają sią tramwaje
Zespół pracowników Wo­

jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego — 
Gdańsk — Gdynia wykonał 
ostatnio prototypowy wagon 
do konserwacji i napraw 
sieci tramwajowych.

Opracowana konstrukcja 
— jak to się fachowo okre­
śla — „wagonu wieżowego” 
charakteryzuje sie nowo­
czesnym rozwiązaniem. Skła 
da sie na to zarówno spe­
cjalny system pobierania 
prądu, 'jak też zastosowanie 
silnika spalinowego i auto­
nomicznej prądnicy. Pozwa­
lają one ną dokonywanie 
robót konserwacyjno - na­
prawczych na odcinkach sie­
ci nie będących pqd napię­
ciem.

Przewaga now<*?z£Mćgo 
wagonu skonstruowanego w

Gdańsku nad stosowanymi 
dotychczas pojazdami re­
montowymi na normal­
nych samochodach ciężaro­
wych polega również na 
możliwości wykonywania 
różnych pomiarów, jak no. 
oporności i wysokości za­
wieszenia sieci (chodzi tu 
dosłownie o milimetry) w 
odniesieniu do szyn, po któ 
rych porusza sie wagon.

_W oparciu o doświadcze­
nia WPK GG do budowy 
wagonu wieżowego z napę­
dem elektrycznym przystą­
piło przedsiębiorstwo po­
znańskie. Dalsze rozpow­
szechnianie nowoczesnego 
wozu będzie miało miejsce 
w miarę możliwości inwe­
stycyjnych poszczególnych 
przedsiębiorstw.

CZESŁAW STANKIEWICZ

Ballada podwórkowa 
śpiewana z okazji 

Międzynarodowego Festiwalu Piosenki
W Sopocie mieście, perle Bałtyku, 
okropny rejwach się zaczął, 
ludzie gadają w obcem języku 
o tern co tutaj zobaczą.

Bez przerwy chodzą Montekasyno 
i w głowie tylko im. jedno: 
nie żaden teatr, nie żadne kino, 
ale czy bilet zdobędą.

Nawet nie bawią ich tranzystory; 
spacer po molo chromolą, 
chłopy kobitom mówią: aimsory, 
bo co innego już wolą.

Sami ojcowie miasta Sopotu 
boją się strasznie obciachu, 
bo chcą uniknąć znowu kłopotu 
Z dziurami opery dachu.

Już za dni.pare, panie, panowie, 
w operze zacznie sie draka, 
zejdzie sie tutaj ludzisków mrowie, 
publika nie byle jaka.

Już za dni pare w Leśnej Operze 
Rachoń nam zagra od ucha 
i każden jemu przyklaśnie szczerze, 
bo pięknie gra ten psiajucha.

Piękny Lucjano wejdzie na scene, 
tak sie już bowiem utarło, 
ten co porzucił swoją Irene 
dla Włoszki nazwiskiem Mauro.

Ale sie temu dziwić nie można, 
dziewczyna prima jest sortu, 
chociażby nawet i nie tak można, 
za to jest prosto z importu.

Potem już tylko śpiewać sie będzie 
bez przerwy cztery godziny, 
żury za. stołem długiem zasiędzie 
z minami kamiennymi.

A że tam będzie melodyj wiele 
pięknych i takich do bani,
„Pagart” nazywa te wszystkie trele 
piosenką co nie ma granic.

Niemce, Francuzy, Greki, Polaki, 
wydzierać będą sie w lesie, 
jeśli ich zniosą leśne zwierzaki, 
to i widownia też zniesie.

Z tej opowieści morał wynika, 
któren jak ulał pasuje: 
niechaj nam żyje śpiew i muzyka 
taka.,, co słuchu, nic psuje,

jest indywidualizacja kary, 
to znaczy „dostosowanie” 
jej do osoby przestępcy. 
Obowiązuje ona zarówno 
przy wyrokowaniu jak i 
przy odbywaniu kary przez 
skazanego. Podejmując wlec 
decyzję o warunkowym 
zwolnieniu, sad musi roz­
ważyć czy należy sie spo­
dziewać, że zwolniony z od­
bycia reszty kary będzie 
się w przyszłości stosować 
do zasad współżycia spo­
łecznego i nie popełni no­
wego przestępstwa.

Sąd bierze Drży tym pod 
uwagę nie tylko zachowa­
nie się (na podstawie akt 
osobowych więźnia, opinii 
administracji skazanego w 
czasie odbywania kary wię­
ziennej itd.), ale rozważa 
również jego tryb życia, 
charakter i sylwetkę oso­
bista na podstawie akt pro 
cesu, w którym został ska­
zany.

Ale i to nie wszystko. Po­
zostaje jeszcze wz?lad na 
tzw. prewencję ogólna, o- 
znaczającą społeczne od­
działywanie kary wymie­
rzonej poszczególnemu prze 
stępcy. A oddziaływanie 
takie ma przecież nie tylko 
wyrok, ale i ewentualne 
orzeczenie o warunkowym 
zwolnieniu.

O tych właśnie dodatko­
wych względach mówi nie­
dawna uchwała Sadu Naj­
wyższego, stwierdzająca, że 
nawet w przynadkach gdy 
istnieje przypuszczenie, że 
warunkowo zwolniony bę­
dzie się stosować do zasad 
współżycia społecznego — 
sąd może warunkowego 
zwolnienia odmówić z uwa 
gi na społeczne oddziały­
wanie kary, jak np. pow­
strzymywanie innych od 
popełnienia przestępstwa.

Warunkowe zwolnienie za 
leży więc rzeczywiście od 
wielu warunków...

Jan WOLSKI 
----- 9------

Zuber w Iwoniczu
W czasie ostatniej kontroli 

czystości wód w Iwoniczu Zdro 
ju ustalono niezbicie, że uzdro 
wisko to dysponuje — obok już 
znanych — także wodą do złu 
dzenia przypominającą krynic­
ki Zuber. Źródło wypływa z 
szybu Lubatówka i jego wy­
dajność jest znacznie większa 
niż oryginalnego Zubera w 
Krynicy. W przyszłym roku 
rozpocznie się butelkowanie 
iwonickiej wody.

----- 9----- : ;

Miłość gołębia
W Holandii odbył się nie­

dawno międzynarodowy zlot 
gołębi z udziałem 22 tys. „za­
wodników”. M. in. wysłano 
tam 28 gołębi z Olsztyna i ok. 
300 z Katowic. Po zawodach 
do Olsztyna przyleciało jednak 
27 sztuk. Okazało się, że nad­
programowym gościem jest go­
łąb z Rumunii, który zakochał 
się w nadobnej gołębnicy — 
olsztyniance.

Próby przekazania adoratora 
właścicielowi spełzły na ni­
czym. Gołąb odesłany do Bu­
karesztu, wrócił po kilku 
dniach znów do Olsztyna.

Wczasy w siedle
fwno, Poznań, Racot, Biały 

Bór i inne ośrodki hodowli 
koni są udostępnione turystom 
zagranicznym, amatorom jazdy 
konnej. W tym roku bawiło 
już w Polsce ponad 100 takich 
turystów, a do końca br. ma 
przyjechać jeszcze ok. 150 o- 
sób. Spędzają oni u nas 7—14 
dniowe turnusy, otrzymując w 
zamian za opłatę w dolarach 
mieszkanie, wyżywienie i hip­
piczne przyjemności.

-----®----- i 1

Nagrody za bombę
Francisco Simo, rybak z Pa- 

lomares, który po niedawnej 
głośnej katastrofie amerykań­
skiego bombowca nad Hiszpa­
nią pokazał wojskowym, gdzie 
może się znajdować zagubiona 
bomba atomowa, nie zamierza 
poprzestać na złotym medalu 
za zasługi i nagrodzie 6G6S do­
larów. które przyznano mu za 
ten czyn. Za pośrednictwem 
swego adwokata zażądał od 
Amerykanów w'yplacenia mu 
5 milionów dolarów nagrody.

•—9—■

Lepiej późno niż wcale
Nieco spóźniona skrucha na­

wiedziła pewnego mieszkańca 
Goeteborga. który przed 22 la­
ty ukradł w lesie koło fińskie­
go miasta Vaasa choinkę na 
Boże Narodzenie. Obecnie „zło­
dziej” przekazał zarządowi 
miejskiemu Vaasa pięć koron 
szwedzkich zapłaty za skras 
dzione drzewko.
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Pomieszczenia
magazynowego o po­
wierzchni ca 50 m2 

możliwie
w centrum miasta

poszukuje
pilnie

„Elektrospółdzielnia”,

Gdynia, ul. 
tego 33, tel.

10 Lu- 
21-43-28. 

K-5070

Matrymonialne
KAWALER, lat 54, pozna 
panią do lat 42. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
MG-21418.

PARCELĘ budowlaną pod 
domek jednorodzinny ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod S-9939. 
DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Witomino, Trak 
torzystów 22. S-9935
OKAZJA! Gospodarstwo 
12 ba, blisko Oliwy, pil­
nie sprzedam. Oliwa, ul.
Armii Radzieckiej__20—1.__
GOSPODARSTWO, zabu­
dowania, 3 ha — sprze­
dam. Grabowski, Roszko-
wo 1, p-ta_ Pruszcz.______ _
DOMEK sprzedam. Gdańsk 
— Kolonia Przybyszew­
skiego 17 m. 1 (Brama O-
liwska).________ G-21453
WILLĘ 3-pokojową z wy­
godami i ogrodem, 2.300 
m2, Komorów k. Warsza­
wy, sprzedam lub zamie­
nię na podobną w okoli­
cach Gdańska. Wiado­
mość: Kazimierz Brzozow­
ski, Gdańsk - Wrzeszcz — 
ul. Grunwaldzka 58 — 4,
tek 41-31-74.______ __ G-21449
DOM dwurodzinny z ogro 
dem lub połowę — sprze­
dam, Gdynia - Witomino,
ul. Stawna 14._____ G-21430
DZIAŁKĘ budowlaną — 
sprzedam. Wiadomość: —
Wejherowo, ul. M. Ko­
nopnickiej__7,__I piętro.___ _
POŁOWĘ domku jednoro­
dzinnego z garażem i o- 
grodem, górny Sopot — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-21478.___________________ _
ORŁOWO: willę wolną z 
dużym ogrodem sprzedam. 
'Pel. 21-32-55. godz. 14—18. , 
DOM jednorodzinny, 5 po­
koi,«- ogród -r sprzedam. 
Vejherowo, Staromłyńska 
13.  P-883

motoryzacyjne
„WARSZAWĘ” nową — 
PKO — sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod G-21408.

WYCIECZKI »ORBISU«
óSs* w miesiącach od sierpnia do października

W okresie od sierpnia do października br. „ORBIS” Gdańsk organizuje 
dla zakładów pracy miast i wsi następujące

WYCIECZKI AUTOKAROWE:
1) 1-dniowe — na grzybobranie — w dowolnych kierunkach,

— dla zakładów pracy z terenu wojew. gdańskiego:
a) na Międzynarodowy Festiwal Piosenki w Sopocie w dniach od 

25—2'8 sierpnia br.,
b) na imprezy rozrywkowe do trójmiasta, przejażdżki statkami 

Żeglugi Gdańskiej, i zwiedzanie zabytków Gdańska.
2) 3-dniowe na trasie: Gdańsk — Szczecin — Międzyzdroje — Koło­

brzeg — Koszalin — Słupsk — Gdańsk,
3) 5-dniowe na trasie: Gdańsk — Wrocław — Kłodzko — Polanica — 

Duszniki — Kudowa — Jelenia Góra — Cieplice — Karpacz — 
Szklarska Poręba — Bolków — Poznań — Gdańsk,

4) 5-dniowe na trasie: Gdańsk — Płock — Warszawa — Kazimierz — 
Puławy — Nałęczów — Lublin — Sandomierz — Góry Świętokrzy­
skie — Kielce — Łódź — Gdańsk,

5) 6-dniowe na trasie: Gdańsk — Warszawa—Lublin — Zamość — Rze­
szów — Ustrzyki Dolne — Rzeszów — Łańcut — Tarnobrzeg — 
Sandomierz — Góry Świętokrzyskie — Kielce — Łódź — Toruń — 
Gdańsk,

6) 7-dniowe na trasie: Gdańsk — Katowice — Oświęcim — Zakopane
— (2-dniowy pobyt w pasie konwencji turystycznej CSRS) — Zako­
pane — Kraków — Wieliczka — Łódź — Toruń — Gdańsk.

Terminy wyjazdu wycieczek są każdorazowo do uzgodnienia 
z poszczególnymi zakładami pracy.

Poza wyżej wymienionymi wycieczkami, PBP „Orbis” Gdańsk organi­
zuje wycieczki do wszystkich miejscowości w kraju — w terminach 

dogodnych dla zakładów pracy.
Zgłoszenia przyjmuje i dodatkowych informacji udziela Oddział 
Obsługi Turystycznej PBP „Orbis” w Gdańsku, pl. Gorkiego 1,

telefon 31*49-44.
________________________________ 5037-K

„MOSKWICZ” 403 sprze­
dam. Przebieg 10.000 km. 
Gdańsk, tel. 31-27-01.
„JAWĘ” 250 sprzedam. O- 
liwa, ul. Poznańska 34—2.
DKW F-8, kabriolet sprze 
dam. Tel. 52-29-48. G-21459 
„WARSZAWĘ” wyremon­
towaną sprzedam. Cena 
35.000 zł. Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Gdańsk — pod 
G-21456.
„SYRENĘ” 103, po dotar­
ciu, okazyjnie sprzedam. 
Rumia. ul. Marynarska 3.
„WARTBURG” 312, po 
25.000 sprzedam. Gdynia — 
I Armii Wojska Polskiego 
4—2 (koło Teatru Muzycz­
nego). G-21435
SAMOCHÖD „Zastava” 750 
z PKO, odbiór z „Moto­
zbytu” — sprzedam. Oli­
wa, ul. Grunwaldzka 484/3, 
godz. 16 do 21. G-21405
„RENAULT Dauphine” z 
częściami do silnika sprze 
dam. Tel. 41-30-54. G-21217
„WARSZAWĘ” okazyjnie 
sprzedam. Stenka, Koście­
rzyną ; ’ Ti !Rogali 31. 'P-B84

a

KURTKĘ zamszowa i łóż­
ko dziecięce sprzedam. O- 
liwa. Piastowska 112 G 
m. 13. ____________ G-21421
BOKSERY angielskie, czy 
siej rasy sprzedam. Gdy­
nia - Redłowo, Powsta­
nia Styczniowego 5 m. 4 
(obok szpitala). S-9923

Kol. LEONOWI RYBICKIEMU wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu

4 OJCA
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa 
I pracownicy Woj. Przeds. 

Przemyślu Garmażeryjnego 
Gdańsk

G-21677

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
oraz Zarządowi, Radzie Zakładowej, Radzie Robot­
niczej i głównemu kierownictwu budów nr 1 
Przeds. Robót Kolejowych nr 12 — za wyrazy 
współczucia i oddanie ostatniej posługi mojemu 
mężowi, naszemu ojcu, bratu i dziadkowi

$• t P.
JOZEFOWI MARSZAŁKOWI

składa serdeczne „Bóg zapłać”
żona, córka, synowie, 

brat, wnuki i rodzina
0-21636

Ś. t P.
IRENEUSZ MOLIK

były więzień w Oświęcimiu, przeżywszy lat 64 
zmarł nagle w dniu 17 sierpnia br. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. VIII. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarza Centralnego przy ul. 
Srebrniki we Wrzeszczu, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

G-21753 żona, córka, syn i rodzina

Dnia 18 sierpnia 1966 r. po ciężkich cierpie­
niach zasnęła na wieczny odpoczynek, w wieku 
lat 26

ś. t p.
JOANNA KOLLEK 

z d. Kierznikiewicz
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 

Salezjanów w Rumi na cmentarz miejscowy na­
stąpi 20 sierpnia br. o godz. 14.45. Zawiadamiają 
w głębokim smutku

21742-G _____________mąż i syn

GARAŻ składany, na mo­
tor — sprzedam. Telefon 
41-14-29. G-21467
WÓZEK bliźniaczy, uży­
wany sprzedam. Stogi — 
Stryjewskiego 16 — 15 — 
kl. c. G-21460
PIANINO krzyżowe w bar 
dzo dobrym stanie i frak 
sprzedam. Tel. 41-58-70.
WÓZEK dziecięcy soace-
rowy w dobrym stanie — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Niemcewicza 4 m. 2 (bocz 
na Kościuszki). G-21451
ZBIORY filatelistyczne — 
Europa i numizmaty. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-21447.
NORKI standard z powo­
du likwidacji — sprzedam. 
Wawrzyniak, Letniewo — 
ul. Uczniowska 41. G-21442
GOSPODARSTWO PGR 
Rusocin ogłasza sprzedaż 
nutrii do chowu, chęt­
nych prosimy o zgłosze­
nie się w biurze gospo­
darstwa, cena zgodnie z: 
obowiązującym cennikiem. 
Dojaz<j ; z Gdańska autb- 
busćm nr 126. G-21464
RÖ2E wielkokwiatowe, ra 
batowe, pnące; najnowsze 
odmiany, w pełni kwit­
nienia, oglądać można 
krzewy i zamawiać. Brę- 
towo, przystanek Tuczar- 
nia, dojazd z Wrzeszcza 
autobusem 131. 110, 116.
WÓZEK głęboki nowocze­
sny sprzedam. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 16—10.
PIANINO, płyta metalowa 
sprzedam. Tel. 21-25-29.
EXAKTĘ - Warex II B — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-21413.
OWCZARKI niemieckie — 
szczeniaki rodowodowe — 
sprzedam. Sopot, Dzier­
żyńskiego 36—25. G-21334

BLACHĘ angielską, białą 
lub aluminium, grubość 
5 mm — 7 mm, w forma­
tach nie mniejszych od 
40 X 30 cm kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod S-9925.

ZGUBIONO prawo jazdy 
samochodowo - motocyk­
lowe kat. amatorskiej na 
nazwisko Stanisław Oko­
niewski, zam. w Wielkim 
Klinczu, pow. kościerski 
oraz kartę rejestracyjną 
nr 2240 na nazwisko Zdzi­
sław Okoniewski, zam. w 
Wielkim Klinczu, powiat 
kościerski, P-879

ROCZNE .kursy dla AB­
SOLWENTÓW LICEÓW O- 
gólnoksztalcących 
przyuczające do zawodu 
w zakresie radio i telewi­
zji, dokumentacji technicz 
nej oraz sekretarek orga­
nizuje od miesiąca wrze­
śnia br. Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświa­
ta”. Wrzeszcz. Waryńskie 
go 4. tel. 41-21-82. K-4896

traktorzysta potrzeb 
ny. Kółko Rolnicze Stra- 
szyn. Juszkowo w Stra- 
szynie, pow. gdański.
REPASACZKĘ dobrą - 
przyjmę. Wrzeszcz, Kiliń­
skiego 31—3. G-21444
POMOC do dziecka przyj­
mę. Gdańsk, ul. Rybaki 
Górne 4 m. 5, G-21443
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Zakosy 40.

Dnia 18 sierpnia 1966 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza mamusia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 75

ś. tP.

Łucja Cieśniewska
z d. Dobrowolska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm, w 
Opaleniu, o czym zawiadamia pogrążona w smutku

G-21710 RODZINA

W dniu 17 sierpnia 1966 r. zmarł tragicznie prze­
żywszy lat 19

ś. t P.

Stanisław Piotrowski

Dnia 17 sierpnia 1966 r. zmarł w wieku 63 lat
JAN WOŹNY

długoletni niestrudzony, ofiarny, sumienny pra­
cownik I i II Katedry Fizyki politechniki 

Gdańskiej
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. VIII. 1966 r. o 

godz. u na Centralnym cmentarzu na Srebrni­
kach

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
7 pracownicy I i U Katedr

Fizyki Politechniki Gdańskiej 
5128-K

Msza św. żałobna odbędzie sie dnia 20. VIII. br. 
o godz. 8.30 w kościele Sw. Mikołaja w Gdańsku. 
Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 15.30 z ka­
plicy cmentarnej na Srebrzysku. 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

G-21712 rodzice, brat i siostry

Tadeusz Meissner
Kapitan Żeglugi Wielkiej

odznaczony orderami: Virtuti Militari kl. V,
Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski i innymi, 
urodzony w Warszawie, zmarł w Gdyni dnia 19 

sierpnia 1966 r. przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się o godzinie ll dnia 22 sierp­
nia z kaplicy cmentarnej na Witominie, o czym 
zawiadamiają

żona, synowie i brat

SINE „WSPÖLNA SPRAWA”

Ośrodek Nauczania Języków Obcych w Gdyni
ul. Jana z Kolna 5

OGŁASZA ZAPISY NA ROK SZK. 1966/67 
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH

dla dorosłych, młodzieży szkolnej i dzieci w 
wieku przedszkolnym w zakresie: 

angielskiego, niemieckiego, francuskiego, 
rosyjskiego i innych.

Informacje i zapisy przyjmuje Ośrodek w 
Gdyni przy ul. Jana z Kolna 5, w budynku 
Szkoły Podstawowej nr 21 od 29 sierpnia 1966 r. 
— tel. 21-46-56, codziennie oprócz środy i so­
boty w godzinach od 17 do 19. Początek zajęć 

nastąpi dnia 16 września 1966 r.

Staranny dobór lektorów, odpowiednie podręcz­
niki i pomoce naukowe oraz nowoczesne meto­
dy nauczania gwarantują wysoki poziom nauki. 
W ramach opłat opłacanych w miesięcznych 

ratach słuchacze otrzymują podręczniki 
i Mozaikę.

Zapisz się na Kursy Języków Obcych 
„WSPÓLNA SPRAWA”

4756-K

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
przyjmuje zlecenia na

ROBOTY ELEKTROINSTALACYJNE

w roku bieżącym oraz w roku następnym, 
które wykonuje nasz warsztat

w Sopocie przy ulicy 20 Października 807 
tel. 51-24-22.

Zakład przyjmuje również zlecenia na roboty 
stolarskie w warsztacie w Elblągu, przy ul. 

Obrońców Pokoju 8, tel. 22-42.
5064-K

WARSZAWSKA FABRYKA MYDŁA 
i KOSMETYKÓW 

„U R O D A” 
podaje do wiadomości, że

„PŁYN PRZED GOLENIEM MASZYNKĄ 
ELEKTRYCZNĄ 1/591”

NIE MOŻE BYC 
MASZYNEK 

TYPU TR-5, TR-11,

STOSOWANY DO 
DO GOLENIA 
TR-12, BEBO-SHER.

5082-K

PRZETAKI i LICYTACJO
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Pel­
plinie ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż przy­
czepy o ładowności 5 ton, cena wywoławcza zł 6.200. 
Przetarg odbędzie się 7 września br. q godz. 10 W 
biurze spni (baza). Wadium w wysokości 10 prac, ce-. 
ny wywoławczej należy .wpłacić w Banku Ludowym 
w Pelplinie na konto spółdzielni, w NBP’. Tczew nr 
318-6-120. ww przyczepę oglądać można codziennie od 
godz. 8—14 w dziale transportu <tel‘. 313.)' 5067-K

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny zw. OSP 
w Gdyni-Or łowię, uli Małopolska 14 ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu ciężarowego 
marki „Zis-150” 4-tonowy; W przetargu mogą brać 
udział instytucje państwowe, Uspołecznione i osoby 
prywatne. Cena wywoławcza 20.000 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 2. IX, 1966 r. o godz. TO w dziale 
transportu. Przystępujący do przetargu obowiązani, są 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej, najpóźniej na jeden dzień przed przetar­
giem dc kasy przedsiębiorstwa. 5069-K

Km. 212/66
Komornik Sądu powiatowego w Malborku na pod­
stawie art. 867 k.p.c. podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że dnia 26 sierpnia 1966 r. o godz. 15 w Laskach 
pow. malborski odbędzie się pierwsza licytacja ru­
chomości składających się z krowy, jałówki, maciory 
i 8 pros!ąt, oszacowanych na łączna sumę 16.500 zł, 
należących do Jana Sosnowskiego. Ruchomości moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym. > 5030-K

RETUSZERKA poszukuje 
pracy. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdynia pod „Retu- 
szerka”. S-9926
Na wyjazd do Warszawy 
potrzebna na stałe samo­
dzielna gosposia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń,, Gdańsk —
pod G-21486.________________
CUKIERNIK do cukierni 
„Murzynek” w Gdańsku, 
ul. Podwale Staromiejskie 
103 — potrzebny. G-21603 
ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku 
przyjmuje zapisy na kur­
sy w zawodzie ślusarskim, 
elektrycznym, malarskim, 
stolarskim, kuchmistrzow- 
skim, mistrzów, spawalni­
ków, palaczy c. o. i in­
nych zawodach oraz na 
uprawnienia budowlane, 
kroju i szycia dla potrzeb 
domowych. Zapisy przyj­
muje sekretariat: Wrzeszcz 
— ul. Miszewskiego 12, te­
lefon 41-03-62. K-5073

WSPÓLNICZKI do dobrze 
prosperującego warsztatu 
gorseciarskiego z upraw­
nieniami poszukuję. Może 
być bez gotówki. Miesz­
kanie zapewnione. Zgło­
szenia: Gdańsk, Legnicka 
11—4. G-21445

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, kwaterunkowy, 
z wygodami, ogrodem, 
możność hodowli i gara­
żowania, Orunia, na 3 po­
koje z kuchnią Gdańsk. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-21472, .
PANIENKA pracująca, po 
szulcuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-2’466.
PRACUJĄCE małżeństwo 
z dzieckiem poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod G- 
21463.

WSPÓLNIKA do istnieją­
cego warsztatu stolarskie­
go, przy stałej produkcji 
-- poszukuję. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
G-21437.
POGOTOWIE telewizyjne 
na terenie Sopotu, Oliwy, 
Orłowa. Dzwoń: telefon
51-37-38,_______________G-21492

POSIADAM gospodarstwo 
20 ha koło Gdańska, na­
dające się do założenia 
dużej fermy kaczek rzeź­
nych lub na jaja wylęgo­
we, z połączeniem hodow­
li ryb i nutrii. Przyjmę 
wspólnika z większym 
wkładem gotówkowym. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk nod G-21256.

MIESZKANIE willowe — 
komfort, duże. 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
gaz, telefon, garaż, zamie­
nię na mieszkanie w trój- 
rr.ieście. Zielona Góra — 
ul. Dolina Zielona 4 — 
Chańczewski. S-9937

■

i
SAMODZIELNE, komforto 
we, dwupokojowe mieszka 
nie. centrum Wrzeszcza — 
zamienić na większe. Tel. 
41-32-85. G-21470
SAMOTNY poszukuje po­
koju, Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk — pod G- 
21433.

SOPOT — duże trzypoko­
jowe mieszkanie, zamie­
nię na dwupokojowe. O- 
ferty; Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk p o d G-21455.______
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nła, ogród (domek jedno­
rodzinny) centrum Nowe­
go Portu (możliwość kup­
na) na komfortowy pokój, 
kuchnia, c. o. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
G-21452.______________________
ZAMIENIĘ domek kwate­
runkowy, jednorodzimr"
2 pokoje, kuchnia, przed­
pokój, weranda, możność 
hodowli, siła, woda, ogrze 
wanie etażowe — Gdańsk 
- Olszynka, ul. Tulipa­
nów 6, lub mieszkanie 
dwupokojowe, wnęka, no­
we budownictwo, na czwar 
tym piętrze. Zielony Trój 
kąt, ul. Reja 28 m. 14', 
na mieszkanie około 40 m2 
z wygodami Wrzeszcz lub 
Oliwa. Oglądać po godz. 
17. G-21416

DWa pokoje z kuchnią, 
nowe budownictwo, za­
mienię na trzy pokoje z 
kuchnią, ewentualnie do­
mek kwaterunkowy z mo 
żliwością kupna, najchęt­
niej we Wrzeszczu. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-21406.
ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie, komfort, na 
2 mieszkania oddzielne. 
Gdynia, Dąbrowszczaków 
14—in S-9929
MŁuDE małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni, na 
kilka miesięcy (wyłączo­
ny). Oferty: Biuro Ogło-
szeń, Gd ynia pod S-9924. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, na większe — tylko 
■Wrzeszcz. Wrzeszcz, Wła­
sna Strzecha 30. G-21438
WYNAJMĘ pokój człon­
kom spółdzielni. Gdańsk, 
ul. Lawendowa 2/3 m. 7.
WYNAJMĘ pokój. Płatne 
za rok z góry. Wrzeszcz. 
Górnicza 19. G-21428
SAMOTNA poszukuje po­
koju, ewentualnie wspól­
nego, Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod G- 
21675.
UCZNIOM (com) wynajmę 
pokój. Gdańsk, Seredvń- 
skiego 7 B—6. G-21429

komunikaty
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 

Oddziały Okręgowy w Gdańsku 
ogłasza zapisy na 

KU RS Y
RACHUNKOWOŚCI

1. Roczny kurs kwalifikacyjny podstaw rachunkowości
2. Roczny kurs rachunkowości przedsiębiorstw prze­

mysłowych
3. Roczny kurs rachunkowości przedsiębiorstw han^ 

dlowych
4. Roczny kurs rachunkowości przedsiębiorstw budow­

lano-montażowych
5. Kurs encyklopedyczny z zakresu mechanizacji e-. 

widen cji
6. Kurs przygotowawczy do egzaminów dla biegłych 

księgowych z cz. i ogólnej
7. Kursy dla operatorów maszyn księgujących typu: 

Ascota, Optimatic, Soemtron
8. Półroczny kurs rewizji finansowo-księgowej przed­

siębiorstwa.
Wykłady rozpoczynają się we wrześniu, Biuro Od­

działu — Gdańsk-Wrzeszcz, ul. jaśkowa Dolina 47a, 
II p„ czynne codziennie od godz. U do 17. tel. 
41-25-30. __________ ______________________ 4847-K

Zakład Energetyczny Gdańsk zawiadamia mieszkań­
ców miejscowości: Zambrz Górny. Marszewska Góra, 
Pomlewo, Jodłowno, Czapielsk, Łapino Betoniarnia 
1 Kolbudy POM w powiecie gdańskim, że w okresie 
od 5 do 30 września 1966 roku nastąpią kilkudniowe 
przerwy w dostawie energii elektrycznej, niezbędne 
dla przeprowadzenia kapitalnego remontu linii wy­
sokiego napięcia. 5072-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Cegielnia wiślinki, pow. gdański przyjmie natych­
miast 5 robomków do pracy przy produkcji cegły, po 
przepracowaniu okresu próbnego nowo przyjęci pra­
cownicy mogą uzyskać zakładowe mieszkanie służbo­
we. Warunki pracy i płacy do omówienia w cegielni 
w Wiślinkach. -, u c- -/os- 5098-K ‘"v-

Dyrekcja Państwowego przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego w Sopocie zätröflni oa dnia i. IX. * 
1966 r. zespół mhzyczny do lokalu kats -,,S” Alga — 
kawiarnia. Zgłoszenia prosimy kierować do działu 
kadr, gmach Frezydiutn MRN w Sopocie, pokój nr 22.

5096-K

Głównego księgowego oraz z-cę głównego księgowego 
— przyjmą do pracy Zakłady Zbożowo-Młynarskie 
„PZZ” w Elblągu, ul. Portowa 2. Od kandydatów 
wymagane jest wyższe lub średnie wykształcenie e- 
konomiczne i kilkuletnia praktyka zawodowa na tych 
stanowiskach, warunki pracy i płacy oraz ewent, 
mieszkanie do omówienia na miejscu. 5099-K

Spółdzielnia Inwalidów „Zwycięstwo” w Lęborku ul. 
Zwycięstwa nr 7 zatrudni natychmiast: inżyniera
wzgl. technika na stanowisko głównego mechanika — 
ze znajomością zagadnień inwestycyjnych i kap. re­
montów, oraz lakiernika na stanowisko kierownika 
zakładu usługowego z kwalifikacjami i stażem pra­
cy. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w dziale tech­
nicznym spółdzielni. 5068-K

GS SCH w Kościerzynie zatrudni natychmiast głów­
nego księgowego oraz zastępcę głównego księgowego. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w zarządzie 
spółdzielni. 5071-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Handlu Wewnętrznego w Gdańsku-Narwiku, ul. 
Marynarki polskiej 14 zatrudni zaraz: 2 kalkulato­
rów branży drzewńo-metalowej oraz od dnia 1. IX. 
1966 r. 2 kierowników budów z uprawnieniami i z-cę 
kierownika działu wykpnawstwa produkcji z upraw­
nieniami. Warunki płacy wg Układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Kandydaci winni zgłaszać się
osobiście w godz. od 7 do 15, tel. 31-52-32. 5019-K■ -- - — "
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej W 
Wejherowie; Buczka io zatrudni zaraz ogrodnika- 
szkółkarza, długoletniego praktyka do pracy w tut. 
ogrodnictwie. Zgłoszenia osobiste w dziale kadr. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

5065-K

Zakład Prefabrykacji przed. Uprzem. Bud. Rolnicze­
go pszczółki, ul. Fabryczna 2, pow. pruszcz-Gdański 
zatrudni zaraz: robotników i betoniarzy, wynagrodze­
nie akordowe — duże zarobki. Hotel Robotniczy W > 
Gdańsku-Wrzeszczu lub kyvatery prywatne zapewnio­
ne. zgłaszać się bezpośrednio pszczółki, ul. Fabrycz­
na 2 w godzinach od 7 do 15, 4877-K

„MORSKA OBSŁUGA RADIOWA STATKÓW” W 
Gdyni zatrudni zaraz: radiomechaników na wstępny 
staż pracy lub z praktyką, tokarzy i ślusarzy z prak­
tyką lub na wstępny staż pracy, galwanizerów i la­
kierników z praktyką. Uposażenie wg taryfikatora. 
Zgłoszenia osobiste w dziale kadr i szkolenia zawo­
dowego w Gdyni, ul. Zygmunta Augusta 3-5 w go­
dzinach od 9—13 nr tel. 21-87-34. 5026-K

OLSZTYN — trzy pokoje, 
komfort, zamienię na dwu 
pokojowe w trójmieście. 
Wiadomość: Gdańsk-Brzeź
no. Walecznveh 13—3.

ŁADNE 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, wygody w 
Sopocie, zamienię na po­
kój z kuchnią i. dwa po­
koje z kuchnią w Gdyni. 
Tel. 51-11-47, godz. 17—19. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje + 
kuchnia, nowe budowni­
ctwo w Oliwie, na domek 
jednorodzinny, kwaterun­
kowy (może być do sprze 
dąży), na trasie Gdańsk 
— Wrzeszcz — Gdynia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-21420.

ZAMIENIĘ 3 pokoje i 
kuchnią, olus służbówka, 
na dwa mieszkania dwu 
i jednopokojowe. Telefon 
41-04-02. Borkowski, dzwo­
nić godz. 14—17. G-21367
3 POKOJE, kuchnia, oe 
dek. w Cieplicach, zam: 
nię na pokój z kuchr 
— trójmiasto. Kazimie 
Blaszkę. Cieplice - Zdn 
Lakowa 8. G-7U
KUPIĘ pokój z kuchnia, 
\vydzielone, w trójmieś­
cie. Oferty: Oliwa. Koło­
brzeska 3. G-2’422
KUPIĘ mieszkanie wy­
dzielone 1,2 lub 3-pokojo- 
we, teren trójmiasta. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-21410, -
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i szczerze” 31-20-62 hala maszyn 31-26-51 inne działy łączy centrala Red nocna 31-35-66 Biuro ogłoszeń: Gdańsk Targ rrzewny 3-7. tel 31 -:j5-30 oraz Gdynia ul Świętojańska 8, tel 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W El H| AGO, 
111 grunwaldzka ai tel 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w Składzie: Wacław Hyra — redaktor naczelny. Wł. Mroczkowski — zast. red. naczelnego, W. Mężnick* — sekretarz redakcji, R. Boiduan, M. Truskola«ka w Nakład»m’ul. Grunwaldzka 31. tel. 20-95 ■ Pismo redaguje 
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Wczasowicze mieszkający 
w Gdańsku narzekają na 
ciężki dojazd do plaży. Wczo 
raj — opowiada nam p. Je 
rzy B. — stanąłem o godz. 
8 min. 50 z moimi gośćmi 
na przystanku przy pętli 
(Przeróbka), czekając na 
„9”. Niestety, czas płynął 
a „9” nie było widać. Wo­
bec tego zatrzymaliśmy wol 
ną taksówkę (numer bocz­
ny 8), żeby pojechać na Sto 
gi. Kierowca odmówił. To 
sam0 był0 z drugą taksów­
ką (numer 129) — kierowca 
powiedział, że jedzie do 
Gdańska. Zabrał dopiero 
trzeci (numer 86), któremu 
prawdopodobnie też „nie 
opłacało się jechać na Sto­
gi”, ale uważał za swój o- 
bowiązek, skoro był wolny, _ 
dowieźć pasażerów tam, do 
kąd sobie życzą. Warto do­
dać, że „9” nadeszła po 45 
minutach oczekiwania. W 
tym czasie przeszło aż sześć 
„13”.

Pani A. P. skarży się na 
kierowcę nr 1333 z trolej­
busu nr „21”. Na przystan­
ku przy ul. 20 Października 
w Sopocie (w pobliżu ul. 
Wybickiego) czekało kilka­
naście osób. Trolejbus mi­
nął przystanek i zatrzymał 
się o jakieś 100 metrów da 
lej. Młodsi szybkobiegacze 
dopadli trolejbusu, ale część 
oczekujących pozostała, nie 
czując się na siłach do bie 
gu. '

Dlaczego pan nie zatrzy­
mał się na przystanku — 
tylu ludzi zostało? — spy­
tała pani P. kierowcy.

— Siedzi pani, to po co 
pani się wtrąca, na drugi 
raz wcaie się nie zatrzy­
mam, nie będę nikogo za­
bierał — usłyszała odpo­
wiedź.

Wobec tego pan! P. za­
dzwoniła do WPKGg pod 
numer 21-63-12, chcąc usły 
szeć, jakie będzie zdanie w 
tej sprawie kierownika ru­
chu. Ponieważ jednak zażą 
dano wniesienia skargi na 
piśmie, nasza czytelniczka 
zwróciła się d0 gazety. Są- 
dziTny, że WPKGG zainte­
resują się tą sprawą, skoro 
jest już na papierze i w do 
datku wydrukowana.

I jeszcze pod adresem na 
szej komunikacji miejskiej. 
Na przystanku przy ul- Czół 
gistów (obok Dzierżyńskie­
go w Gdyni) ludzie czekali 
wczoraj od godz. 6 min 30 
do godz. 7 min. 20 na „119”. 
Cztery autobusy minęły 
przystanek bez zatrzymywa 
nia się!

Wczasowicz zmotoryzowa­
ny, pan A. K. z Warszawy 
zwraca generalnie uwagę, na 
zdumiewający, jego zdaniem

fakt nierespektowania przez 
kierowców pasów (zebr) 
przejść dla pieszych. Miej­
scowi kierowcy przeważnie 
przejeżdżają przez pasy nie 
zmniejszając szybkości, nie 
zwracając uwagi na prze­
chodzących. Konsekwencje 
tego są jak najgorsze, bo 
piesi z kolei, widząc, że 
przejście pasami nie gv/a- 
rantu je bezpieczeństwa, prze 
chodzą w dowolnych pun­
ktach, co nie zdarza się w 
żadnym większym mieście 
i byłoby nie do pomyślenia 
w Warszawie.

Pani Zofia B. z Gliwic, 
która często dzwoni z Gdań 
ska do rodziny w Gliwi­
cach, bierze w obronę tele 
fonistki z międzymiastowej, 
ponieważ zawsze spotyka 
się z uprzejmością i życzli­
wą obsługą. Ostatnio np., 
gdy bardzo źle było słychać 
Gliwice, telefonistka z włas 
nej inicjatywy powtarzała 
rozmowę, ułatwiając porożu 
mienie. Z przyjemnością to 
notujemy.

Przypominamy naszym 
czytelnikom wczasowiczom, 
że w godz. 11—13 telefon 
31-45-17 jest. do ich dyspo­
zycji.

—•—

Osiedle- gigant
Nie wszyscy wczasowicze 

iciedzą, że w trójmieście 
buduje się osiedle, które 
w 1980 roku przekształci się 
w miasto, liczące 180 tysię­
cy mieszkańców. Jest to 
osiedle spółdzielcze „Przy­
morze. W tym roku odda­
ny będzie do użytku 11-pię- 
trowy galerioiviec o długoś­
ci ponad 200 m, w którym 
będzie 1200 mieszkań.

Na zdjęciu: jragment
pięknego osiedla.

CAF — Grabowiecki

Dwa sezony
Sezon owocowo-warzyw- 

niczy i sezon szkolny to obec 
nie główne problemy han­
dlu. W tym roku chyba nikt 
nie narzeka na brak owo­
ców, czy warzyw. Dopisał 
urodzaj na jedne i drugie, 
a przyjemnym dodatkiem 
są owoce importowane: ar­
buzy, brzoskwinie, cytryny.

Zgodnie z prognozą ma­
my jabłek pod dostatkiem. 
Dominuje gatunek I, ja­
błek II gatunku, których 
cena maksymalna wynosi 
2.50 zł — mniej, a nawet 
śmiało można powiedzieć — 
mało. Detal twierdzi, że 
tych jabłek nie ma w hur­
cie, hurt z kolei twierdzi, 
że mniejszy jest skup ja­
błek II gatunku. Jak In­
formuje nas kierownik

dlu, jak i specjalnie w tym 
celu oddelegowani pracow­
nicy GZG i OPBM.

Tyle pokrótce o pierw­
szym sezonie, a co z dru­
gim? Wkrótce rozpocznie 
się już nowy rok szkolny 
warto podsumować dotych­
czasowe zaopatrzenie skle­
pów rozprowadzających ar­
tykuły szkolne. Gdańskie 
placówki handlowe muszą 
w tym roku zaopatrzyć 14? 
szkół (90.540 uczn!ów — 
o 5 proc. mniej niż w ro­
ku ubiegłym).

Wystarczające jest zaopa 
trzenie w przybory do pisa 
nia oraz w zeszyty 16, 32 i 
60-kartkowe. Nieco gorzej 
jest z brulionami 80 i 100-

Wydziału Handlu Prezy- kartkowymi, bezdrzewny-
dium MRN w Gdańsku 
Zdzisław Ciążyński, w o- 
statnich dniach znacznie 
poszerzono sieć ulicznej 
sprzedaży owoców i niektó­
rych warzyw. Nowością sa 
uruchamiane od dziś tzw. 
„zieleniaki”, czyli zbiorowe 
punkty sprzedaży owoców 
i warzyw, powstałe z kil­
ku łączonych straganów. 
Takie punkty mieszczą się 
w każdej dzielnicy Gdań­
ska.

Postanowiono również 
przedłużyć godziny handlu 
ulicznych straganów. Po­
winny być czynne codzien­
nie od godz. 8 do 20, za­
równo w dni powszednie, 
jak i w niedziele.

Wydział Handlu wydał 
odpowiednie zarządz e- 
n i a Gdańskim Zakładom 
Gastronomicznym i Okrę­
gowemu Przedsiębiorstwu 
Barów Mlecznych na temat 
obowiązku urozmaicenia ja 
dlospisów daniami z jabłek. 
Wykonania zarządzenia pil 
nować będzie Wydział Han

mi, które używane sa w 
szkołach średnich i wyż­
szych. Niestety, w tym wy 
oadku produkcja nie nadą­
ża za popytem, w związ­
ku z czym warto by za­
stanowić się nad wprowa 
dzeniem pewnych zmian 
w samych szkołach śred­
nich, tj. wykorzystywaniem 
w szerszym zakresie właś 
nie zeszytów 60-kartko- 
wych, których jest w han­
dlu pod dostatkiem. Wyda­
je się. że same szkoły win­
ny pójść uczniom na reke 
i nie żądać rygorystycznie 
zeszytów, które nie łatwo 
kupić.

Szkolne artykuły prze­
mysłowe, jak odzież, obu­

wie, galanteria skórzana i 
z tworzyw sztucznych wła­
ściwie dopiero teraz sie 
„ruszają”. Dotychczas skle 
py przemysłowe nie odczu­
wały specjalnego runu na 
te towary, mimo, że zgro­
madzono spore zapasy o- 
dzieży szkolnej, obuwia 
oraz galanterii.

Jak na razie wiec Wy­
dział Handlu nie widzi 
potrzeby uruchamiania w 
Gdańsku specjalnych kier- 
maszy z artykułami szkol­
nymi, a jeżeli zajdzie po­
trzeba z początkiem roku 
szkolnego przedłuży sie go­
dziny handlu w sklepach 
papierniczych w dniach 1, 
2 i 3 września i bedzie się 
handlować również w pierw 
szą niedzielę września. Pow 
tarzamy, jeżeli zajdzie po­
trzeba, a rodzicom radzi­
my teraz, póki jeszcze nie 
ma tłoku w sklepach, wy­
brać się po zakupy. I wy­
godniej, i spokojniej można 
wybrać, zastanowić się nad 
kupnem bez niepotrzebne­
go zdenerwowania, że już 
jutro dziecko musi iść do 
szkoły...

A do handlowców aoel: 
prasujcie odzież szkolną, 
wymiętoszone fartuszki, mun 
durki, bluzki, spodenki 
nie zachęcają, lecz odstra­
szają od kupna. Co roku 
powtarzamy ten apel i co 
roku nie ma 'nań odzewu, 
a przecież wygląd towaru 
wiele znaczy i chyba w in­
teresie samego handlu jest 
odpowiednie eksponowanie 
artykułów, którymi han­
dluje...

Jar.

Dla każdego coś miłego
czyli moda cepeliowska
pod gołym niebem i
WAIA wespół z dyrekcją 

naszej Cepelii i Gdyńska 
Spółdzielnia Artystyczna 
„Rękodzieło” zorganizowały 
wczoraj w ogródku-kawiar 
ni przed Grand Hotelem, o- 
gromnie sympatyczną im­
prezę. Kluczem tej impre­
zy rozrywkowej był pokaz 
mody przeplatany wystę­
pami piosenkarki Elżbiety 
Marciniak i piosenkarzy An 
drzeja Koleśnika oraz Ste­
fana Zacha, którym akom­
paniował na ksylofonie Je­
rzy Abratowski.

Gdynia przoduje...

m

MM

Wstępny program czynów 
społecznych województwa 
gdańskiego na bieżący rok 
orzewidywał wykonanie 
prac na sumę 150.130.300 
zł. Ponadto mieszkańcy wo 
jewództwa z okazji obcho 
dów 1000-lecia Państwa Pol 
'kiego podjęli dodatkowe 
zobowiązania pracy społecz 
nej na sumę 70.375.600 zł. 
Prezydium WrJ] w ramach 
pomocy przy realizacji czy­
nów przydzieliło miejskim i 
powiatowym radom naro­
dowym dotacie wynoszące 
ogółem 31.226.000 zł.

W pierwszym półroczu 
br. wykonano prace spo­
łeczne na sumę 60.226.000 
zł co stanowi 40,1 proc. 
planu programu wstępne­
go. Najlcpiei realizacja 
czynów przebiegała w Gdy­
ni oraz w powiatach elblą­
skim i tczewskim, najsła-

GDANSK, Teatr Wielki — 
„Namiestnik”, g. 19.30.

SOPOT, Kameralny, „Mój
brat niepoprawny”, godzina 
19.30. — I.etni, „Rytmy trzech 
kontynen‘ów”, g. 17, 19.30.
Opera Leśna, „Fantastyczny 
rejs”, g. 19. Kawiarnia — 
Ogródek Grand Hotelu, Tea­
trzyk „Universum”, g. 17.

GDANSK, „Leningrad”, „Win 
net.ou”, ser. II, NRF, od 11 1., 
g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Pod słońcem In­
dii”. hind., od 12 1.. g. 13 45,
„Pan do towarzystwa”, fr„ 
od 16 lat, godzina 16, 18,
20. „Piast”, „Markiza Angeli­
ca”, fr., od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Drukarz”, „Kasiarz”, 
prod, ang., od 16 1., g. 16.43, 
19. — „Motława”, „Zmierzch
czarowników”, nol., od 11 1.,
g. 14; „Człowiek z Rio”. fr„ 
od 14 1., g. 15.45, 18. 20.15. „Przy 
jaźń”, „Szeherezada”, fr., od 16 
1., g. 17, 20. „Gedania”, „Sam 
pośród miasta”, poi., od 14 1., 
g. 17, 19.15. „Wrzos”, „Siedem
narzeczonych dla siedmiu bra­
ci”, USA,” od 14 1„ g. 10, 12; 
„Złoto Alaski”, USA, od 16 1., 
g. 15.45, ’8 20.15 .. Włókniarz”
riecz. „Żak”, „Jeden przeciw 
wszystkim”, USA, od 14 lat, 
godz. 15, 17, 19, 21. „Kos­
mos”, .. Gangster i urzędnik”. 
USA. od I« 1.. g. 16, 18. 20.15 
„Zorza”, niecz.

Wrzeszcz „Bajka”, „Pieczo­
ne gołąbki”. poi., od 11 lat, 
g. 12.30, 17.30. 20; „Skarb w
Srehrnvm Jeziorze” NRF. od 
11 1„ g. 10. 15. „Znicz”, „Hud 
— syn farmera”, USA, od 16 
1„ e. 15.45. 18, 20.15. „Tram­
wajarz”, ~ rncio Paluch”, 
meks., ( I , g. 18; „Fa­
raon”. F' 1 16 1.. godz. 18. 
„Zawisza' , „Rancho w doli­
nie”. USA. od 16 1.. g. 17,

1 19.15.

NOWV POrtT „T Ma.la” — 
„Jutro Meksyk”, poi., od 14 
1.', g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Zycie 
prywatne”, fr., od 16 1., g. I
15.45. 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Z piekła 
do Teksasu”. USA, od 14 1.,
g. 11, 13.30, 16. 18.30, 21. „Bał­
tyk”. „Lekarstwo na miłość”, 
poi., od 14 1.. g 15 30. 17 45, 20. 
„Letnie”, „Viva Maria”, fr., 
od 14 1., g. 20.30. j

GDYNIA „Warszawa”, ..Win­
netou”, I seria, prod NRF, 
od 1! !.. g 11, 13 15, 15.30. 17 45. 
20. „Goplana”, „Samotny jeź­
dziec”. USA. od 16 1.. g. 10, 
12. 14, 16, 18.20. „Atlantic”,]
„Uwaga, czarnv kot”, radź., 
od 11 1., g. 15.30; „Żołnierki", 
wl., od 18 1., g. 17.45, 20.
„Fala”, „Harry i kamerdy­
ner”. duński, od 12 1, g. 16; 
„Miłość blondynki”, cz„ od 
13 1.. g. 18, 20. „Marynarz”,
„Więźniowie z Altony”, prod, 
wlo'kiei od 14 lat, g. 18, 20.
„Promień”, „Czapajew”, radź., 
od 12 g. 16; „Co się zda­
rzyło Baby Jane", USA. od 
18 1., g. 17.30, 20. „Mimoza”,
„Wyspa tajemnicza”, ang., od 
11 1., g. 12, 14; „Tom Jones”,
prod. angielskiej, od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45. 20. „Klubowe”,
„Rekords znaleziony w Sara- 
eossie”. poi., od 16 !. ,.Ja­
gienka”, nieczynne. — „Me- 
wa”, „Zacne grzechy”, poi., 
od 1« 1.. g. 20

RUMIA „Aurora”, „7, piekła 
do Teksasu”, USA, od 14 lat, 

18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 20 sierpnia 19S6 r, 
SOBOTA

LOKALNE:

13.10 Muzyka. 13.20 Koncer 
życzeń. 13.45 Reportaż pt. „Ob­
cy marynarz w polskim por­
cie". 16.15 Koncert rozrywko­
wy. 17.00 Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 17.15 „O turystach 
podróżujących”. 17.25 Czwarta 
zmiana. 18.15 „Niebezpieczne

drugie ja-, siucnowisKo iżucy- i Rowie, 23.36 
ny Legut. j Paryża.

OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Koncert estradowy. 12.50 
Mówi Technika. 14.00 Utwory 
Fryderyka Deliusa. 14.30 Mówi 
Przyroda. 14.45 Koncert estra­
dowy muzyki węgierskiej. 15.15 
Piosenki żołnierskie. 15.30 Dia 
dzieci słuchowisko Anny Ko­
mornickiej „Spotkanie z Fae- 
tonem”. 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 — Koncert orkiestry PR.
20.30 Koncert na trzech instru­
mentach. 21.40 Muzyka tanecz­
na. 22.00 Radiokabaret „Trzy 
po trzy” 155. 23.00 Kącik me­
lomana. 23.30 Melodie przy noc­
nej lampce.

w dniu 21 sierpnia 1966 :
NIEDZIELA 

LOKALNE:
8.45 Bałtycka wachta, 9.05 

„Nawet wody żałowali”, 9.25 
Koncert solistów, 9.45 Wiersze 
B. Justynowicza, 10.00 Notat­
nik kulturalny Wybrzeża. 10.30 
Muzyka rozrywkowa, 10.57 Go­
spoda pod dobrą gwiazdą,
15.45 Audycja wojskowa. 16.05 
Muzyka rozrywkowa. 20.30 Z 
boisk 1 stadionów. 20.45 Muzy­
ka rozrywkowa. 22.20 „Warian­
ty szczęścia”.

OGÓLNOPOLSKIE:

7.45 Muzyka, 8.00 Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim, 8.35 Radioproblemy,
12.35 Poranek symfoniczny-.
13.35 Koncert „Śląska”. 14.00 
Poetycki koncert życzeń, 14.30 
„Studio M 2”. 15.00 Dla dzieci 
słuch. Hanny Januszewskiej 
„Kaprys królowej Marysieńki”.
16.30 Koncert Choninows’H (gra 
1 'żbieta Głąbówna), 17.05 „O 
czym mówią w śwlecie?”.
17.30 Program z dywanikiem,
18.35 Muzyczne wspomnienia z 
filmów, 19.00 Od przeboju do 
przeboju. 19.30 1. .-.Intermedia” 
wg tekstów anonimowych z 
XVII w., 2. „Sand Parysa Kró 
lewica Trojańskiego”, polska 
komedia rybałtowska z XVI 
w.. 21.22 Muzyka taneczna. 22.00 
Ogólnopolskie wiad. sportowe 
i wyniki Toto-Lotka, 22.30 
Niedzielne wieczory muzyczne 
z nagrań orkiestry PR w Kra

Na bulwarach

na dzień 20 sierpnia 66 r.

SOBOTA
10.00 „Dyliżans”. film fab. 

prod. USA (western), 17.35 
Dziennik, 17.50 „Zakute łby”, 
film fab. z Flipem i Flapem 
w roli gł., 18.45 „Lekcja rysun­
ków”, 18.55 „Michał Anioł i 
jego czasy”, 19.20 „Dobranoc”,
19.30 Monitor. 20.00 „Dyliżans”, 
film fab. prod. USA, 21.30 
„Divertimento c-moll” (tekst 
i reż. J. Przybory, muz. J. 
Wasowskiego), 22.05 Dziennik, 
22.20 Wiadomości sportowe,
22.30 „Madame Sans-Gene”. 
komedia A. Marianowicza i J. 
Minkiewicza według sztuki 
Sardou.

na dzień 21 sierpnia 66 r.

NIEDZIELA
11.00 Z cyklu: „W świecie

sztuki” — węgierska twórczość 
ludowa (z Budapesztu), 13.40 
„Awantura o Basię”, film fab. 
prod, polskiej wg powieści K. 
Makuszyńskiego, 15.15 „O kró 
lewnie Nutce i królewiczu Ka 
mertonie”, widowisko dla dzie 
ci 15.45 „W zielonym obiek­
tywie”, 16.10 „Historyczne od­
krycie. czyli nodróże sołtysa 
Kierdzioika”, 16.25 „Świat. ’ o- 
byczaje, nolitvka”. 16.45 „Me­
lodie cygańskieP-o taboru”, 
17.15 „Nie ma Kaszeb bez 
Polonii”, rep. film z cyklu' 
„Ludzie i zdarzenia”. 17.30 Z 
cyklu: „Największe teatry ooe 
rowe świata” — Teatr Wielki 
w "'oskwie. 18.15 „W zdrowvm 
ciele — zdrowy duch”, rumuń­
ski filmowy program rozryw­
kowy, 18.50 PKF. 19.00 „Słow­
nik wyrazów obcych”. 19.20
.Dobranoc”, 19.30 Dziennik,

20.00 Niedzielny program roz­
rywkowy z Berlina, 20.45 „Mię 
dzy nami złodziejami”, film 
fab. prod. CSRS od 16 1., 22.05 
Niedziela sportowa- J

biej w Kwidzynie, Nowym 
Dworze i Wejherowie. Jak 
wynika ze sprawozdań naj 
więcej prac społecznych wy 
konano w resorcie gosoo- 
darkj komunalnej, na dru­
gim miejscu znajduje sie 
resort, kultury.

Wojewódzka Komisja 
Planowania Gospodarczego 
informuje. że opracowano 
już wstępny program czy­
nów społecznych na rok 
następny. Opiewa on na 
sumę 139.523.500 zł. 67,7 
proc. planu stanowić będą 
roboty typu inwestycyjne­
go. . Dotacja państwa na 
realizację czynów społecz­
nych wg sygnałów Komisji 
Planowania przy Radzie Mi 
nistrów wvniesie dla na­
szego województwa 27 min 
zł. jest to taka sama kwo­
ta jaka nrzvdzielono w ro­
ku ubiegłym.

(J)

o tym wiedzieć
warto

NAUKA...
Kurs sekretarek w Gdańsku, 

Wrzeszczu i Gdyni wkrótce roz 
pocznie się. Informacje Gdy­
nia. Abrahama 8. tel. 21-46-94 
Stow. Stenografów i Maszyni­
stek.

Zarząd Miejski Tow, Rozwoju 
Ziem Zachodnich w Gdańsku 
wznawia 15 września kursy ję­
zyków obcych; francuskiego, an 
gielskiego i niemieckiego. Zapi 
sy codziennie oprócz sobót w 
godz. 15—18 w biurze TRZZ, 
Gdańsk. Długi Targ 8/10, III p.

W KLUBACH TRÓJMIASTA
O godz. 23.30 w kawiarni „U 

kuzynów” w „Żaku” kolejne 
spotkanie z piosenką, w którym 
wystąpi jugosłowiański piosen­
karz Sasa popas.

O godz 18 dziś i lutro w 
klubie kolejarzy przy ul, Jana 
z Kolna w Gdyni podwieczorek, 
na którym gra i śpiewa zespół 
„Radiany”.

LUNAPARK PRZENOSI SIĘ 
DO GDYNI

Czechosłowacki Lunapark koń 
czy swój postój w Gdańsku. 
Karuzele, młyn. beczki itp. cie 
szyły się niemałym powodze­
niem, zwłaszcza u młodzieży. 
Obecnie z rozrywek Lunaparku 
będą mogli korzystać gdynia- 
nie, gdyż od poniedziałku tam 
„wesołe miasteczko” rozbije 
swe namioty.

NA WYCIECZKĘ
„Bąbelki” zapraszają turystów 
wczasowiczów na wycieczkę 

niedzielą na Pojezierze Kaszub 
skie, spotkanie o godz. 7.15 na 
dworcu autobusowym PKS w 
Gdańsku. Odjazd do Kartuz 
o godz. 7.50. Przewodnik czeka 

'przy autobusie (bilety należy 
kupić przedtem).

Nietrzeźwi kierowcy
W al. Zwycięstwa we Wrze­

szczu zatrzymano wczoraj Ed­
munda Puzdrowskiego zamie­
szkałego przy Jaśkowej Doli­
nie 9. Prowadził on motocykl 
WSK nr rej. GA 4039 pod dzia 
laniem alkoholu.

* * *
Na ul. Elbląskiej w Gdań­

sku Jan Wieczorek zamieszka-

i •••>

Pokazane modele to dzia, 
niny produkcji Gdyńskiego 
„Rękodzieła”, a więc wy­
konane ręcznie i maszyno­
wo, naprawdę ładne i nie­
zbyt drogie sweterki i blu­
zeczki damskie, garsonki o- 
raz swetry męskie. Na mar 
ginesie informacja. że 
wszystkie te rzeczy albo 
już sa albo wkrótce będą 
w sprzedaży zarówno > w 
sklepach „Rękodzieła” jak 
i Cepelii.

Ta ostatnia, aby dogo­
dzić szykowi mody zapre­
zentowała kilka Interesują­
cych w rozwiązaniu kolo­
rystycznym i deseniowym 
kuponów (op-artowskich). 
Choć więc lato ma się już 
ku końcowi, znajda one z 
pewnością licznych nabyw­
ców, tym bardziej że już 
dzisiaj sopocki sklep Ce­
pelii przy ul. Bohaterów 
Monte Cassino zapełni nimi 
swoje półki.

Znawców sztuki nie tylko 
ludowej, zainteresują z 
pewnością tzw. dodatki do 
przedstawionych modeli, a 
więc oryginalnie wykonane 
ze srebra i miedzi bran­
solety, naszyjniki i brelocz­
ki. Są to rzeczy tyle ład­
ne co i niedrogie.

Jednym słowem dla każ­
dego coś miłego...

Ten muzyczno pokazowy 
cocktail, ku zadowoleniu 
przybyłych gości prowadził 
inteligentnie i dowcipnie 
Mieczysław Rozmierski.

Impreza będzie powtó­
rzona w dniu dzisiejszym a 
także w niedziele o godz. 
17. Polecamy ja jako wcale 
godną pozycję Sopockiego 
Lata. (a. d.)

z kroniki //)dkow%wypai
Na placu 1 Maja w Gdańsku 

wszedł na jezdnię Wacław D. 
i został potrącony przez mo­
tocykl WSK nr rej. GR 2363 
prowadzony przez Józefa M. 
Przechodzień doznał lekkich o* 
brażeri.

* * +
Samochód „Star” nr rej. 

GK 8289 prowadzony przez Ro 
mana B. przejeżdżają'* na Wa­
łach Jagiellońskich (obok pa­
wilonu meblowego) przez to­
rowisko, nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu tramwajo­
wi i spowodował zderzenie. O« 
bydwa pojazdy zostały us;Ro- 
dzone.

* * *

„Star” nr rej. GK 3925 pro­
wadzony przez Tadeusza K. 
jadąc ul. Jedności Robotniczej 
na Oruni, skręcił w lewo z za

ły prze ul. Miałki Szlak 42 miarem zmiany kierunku jaz
dy i zajechał drogę furgonowi 
„Żuk” nr rej. WW 5022. Oby­
dwa samochody uległy uszko­
dzeniu.

powoził wozem konnym będąc 
pod działaniem alkoholu. Zo­
stał on zatrzymany przez pa­
trol MO.

i §zo©n*z<g
Zaskakująca decyzja...

„Pamiętam, ile czasu i 
energii zużyliście, by 
przekonać odpowiednie 
czynniki o konieczności 
założenia zakładu zbioro­
wego żywienia, przygo­
towującego potrawy die­
tetyczne. Jaka radość o- 
garnęła nas, różnego. typu 
dietetyków, gdy ogło­
siliście, że nareszcie re­
stauracja „Dietetyczna” 
w Gdyni jest otwarta.

Mieszkańcy ulicy Malczew­
skiego w Sopocie. Jak nas 
poinformowano, w celu 
usprawnienia obsługi i zlik­
widowania nadmiernych ko­
lejek w naszym sklepie spo­
żywczym nr 43, na czas re­
montu sklepu MHD zwięk­
szono liczbę sprzedawców z 
4 do 7 osób. Przeć! sklepem 
zorganizowano sprzedaż wa­
rzyw i owoców. Ponadto 
PSS postanowiła — mając 
na uwadze rosnące potrze­
by tej dzielnicy w związku 
z napływem wczasowiczów 
— zwiększyć w miarę swoich 
możliwości zaopatrzenie skle 
pu zarówno pod względem 
ilościowym, jak i asorty­
mentowym.

Lokatorzy domu przy ul. 
Winnickiego 49 w Sopocie:
W waszej sprawie interwe 
niuiemy w Wydziale Gospo­
darki komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium MRN 
w Sopocie. O wyniku — za­
wiadomimy.

Od tej chwili wiele 
osób mogło spokojnie pa­
trzeć w przyszłość, gdyż 
dzięki tej placówce usu­
nięto zmorę nieodpowied 
niego żywienia restaura­
cyjnego — pisze stroska­
na czytelniczka, p. Regi­
na P. z Gdyni. — Per­
sonel „Dietetycznej” przy 
gotowywał i na razie je­
szcze przygotowywuje do­
bre i smaczne posiłki, 
dba o właściwy jadłospis! 
i czyni wszystko, ażeby 
klientów obsłużyć miło, 
grzecznie i szybko. Ko­
rzystający z usług tej re­
stauracji byli bardzo za­
dowoleni.

Aż tu nagle, jak grom 
z jasnego nieba, gruch­
nęła wiadomość, że wła­
śnie ta placówka ulega 
likwidacji. Termin zam­
knięcia: 1. IX. 66. Mi­
łym i uprzejmym kelner 
kom wymówiono pracę, 
fokal mm być wudzier- 
żawionn ponoć prywat­
nej osobie, która jakoby 
zamierza zmienić jego 
charakter.

I dlatego mnie i wszu- 
stk'ch innych chwalą­
cych sobie „Dietetyczna" 
nurtuje niepokój. Co mn 
my robić? Gdzie znajda 
się odpowiednie dla nas

posiłki?” — pyta autor­
ka listu.

Redakcja: Decyzja jest 
istotnie zaskakująca. Dla­
tego też sądzimy, że 
otrzymamy wyjaśnienie z
Gdyńskich Zakładów Ga­
stronomicznych i Wy­
działu Handlu Prezy­
dium MRN w Gdyni.

-----•---- -

J. K. SOPOT. Przepisy O 
rozliczeniu podróży służbo­
wych nie mają zastosowa­
nia do pracowników zatru­
dnionych u prywatnych pra­
codawców. Kwestie te po­
winny strony unormowań 
umownie. W braku postano­
wień umownych w tym 
przedmiocie pracownikowi 
należy się zwrot koniecz­
nych wydatków, związanych 
z podróżą.

9

im )Tkämr-Zfwlmm
W sprawie zgubionej w 

dniu 13 bm. w Gdańsku 
OBRĄCZKI prosimy skontak 
tować się ze znalazcą, tel. 
31-35-25. Znalazcę portfelu z 
dokumentami na nazwisko 
JÓZEFA RAMOTOWSKIEGO 
z Gdańska prosimy o wia­
domość do działu „Śmiało 
i szczerze”.


